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Mistrzowie 

z Osaki
Strona 7 Strona 25

Kobiety 

wystraszyły 

się gróźb

Strona 4

Artur 

Mielecki 

prezesem 

sądu

Strona 6

Mieszkanka 

Mościckiego 

walczy 

z zarządcą

Strona 10

Musiał się 

ewakuować 

Strona 14

Numer
w sprzedaży do:

7.10.2024

Ale nie bardzo chce na ten temat 
rozmawiać Adam Pieniążek, wójt gminy 
Dębica. A były wójt Stanisław Rokosz 
podgrzewa atmosferę i mówi o możliwym 
powstaniu nowej gminy Brzeźnica, 
z siedzibą w Pustkowie-Osiedlu. 

Strona 5

Zmiana granic Dębicy

Burmistrz
chce
debaty

Stanisław Rokosz wspomina o ewentualnym powstaniu nowej 
gminy w graniach sprzed 1976 roku.                             Fot. Archiwum
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Druga strona

Pomysł utworzenia nowej gminy 
w powiecie dębickim traktuję - 

podobnie, jak wójt Adam Pienią-
żek - z przymrużeniem oka. Piszę 
o tym na str. 5. Ale już na poważ-
nie podchodzę do tematu poszerze-
nia granic miasta. Jako mieszkaniec 
Dębicy widzę 
i obserwuję to, co 
dzieje się z moim 
miejscem na zie-
mi. A od lat dzie-
je się źle. Jak ktoś 
nie zatrzyma te-
go procesu, to 
w przyszłości bę-
dziemy dyskutować o poszerzeniu 
granic, ale gminy Dębica. 
Burmistrz Mateusz Kutrzeba mó-
wi, że od wielu lat nikt nie chce 
rozmawiać o zmianie granic mia-
sta, tak jakby rozmowa była czymś 
złym. Ja również uważam, że ktoś 
debatę musi w  końcu rozpocząć. 
Ale tak na poważnie. 
Zastanawiam się, czym miasto 
chciałoby przekonać mieszkańców 

gminy do tego, żeby ci zechcie-
li stać się częścią stolicy powiatu. 
Drogi w  większości mają wyre-
montowane, kanalizacje, wodocią-
gi pobudowane. Do tego dochodzi 
świetna baza sportowo-rekreacyj-
na. Czy Dębica ma coś, czego nie 

mają mieszkańcy 
gminy? Powiem 
szczerze, bardzo 
trudno znaleźć 
taką rzecz, której 
nam zazdroszczą 
i przez którą by-
liby w stanie po-
wiedzieć: to jest 

to, przez co mógłbym płacić wyż-
sze, miejskie podatki.
Burmistrz Kutrzeba do debaty mu-
si przygotować się na 101%. Mu-
si mieć argumenty, których nikt 
nie będzie w stanie obalić. Sama 
chęć rozwoju miasta nie wystar-
czy. To musi być prawdziwa petar-
da. Pytanie tylko, czy taką uda się 
mu znaleźć.

krol@ol.com.pl

Choć nie zazdroszczę miesz-
kańcom Jodłowej, bo ciężko 

zazdrościć zapachu padliny, z któ-
rym chcąc nie chcąc, muszą bory-
kać się na co dzień (piszemy o tym 
na str. 14), to mile zaskoczony je-
stem postawą właściciela firmy za 
to odpowiedzialnej. I to nie tylko, 
że z zawodowego doświadczenia 
wiem, że reakcje niektórych przed-
siębiorców na zwrócenie uwagi, że 
ich działalność może być dla ko-
goś uciążliwa, bywają zgoła inne. 
Napiszę tylko tyle, że mam wraże-
nie, iż grube portfele rzadko bywa-
ją odporne na krytykę. Nawet na tą 
konstruktywną. 
Zresztą nie tylko oni tak mają, bo 
to plaga naszych czasów, że część 
społeczeństwa innych ma głębo-
ko w poważaniu. Widać to choćby 

przy parkowaniu. Mało kogo inte-
resuje to, że parkując nieprawidło-
wo blokuje przejazd, czy przejście. 
Innym znów nie przeszkadza gło-
śna rozmowa przez telefon gdzieś, 
gdzie jest to niekoniecznie właści-
we, a  innym psie odchody, któ-
re ich pupil zrobił na trawniku, na 
którym bawią się dzieci. Takich 
przykładów mógłbym tu wymie-
niać mnóstwo. 
Tymczasem jak się okazuje Jacek 
Jemioło nie wpisuje się w ten ogól-
nopolski trend. Nie macha szabel-
ką, ale przyznaje, że ludzie zbyt 
długo już muszą znosić uciążli-
wość jego firmy i deklaruje, że nie-
bawem się to zmieni. Teraz trzeba 
go tylko trzymać za słowo, aby 
go dotrzymał.

ratuszniak@ol.com.pl

zł wpłynęło na konto, na którym 
Stowarzyszenie Ad Astram zbie-
ra pieniądze dla ofiar powodzi na 
Dolnym Śląsku i Opolszczyźnie.

Funkcję tę przejął po Marcinie Kudłaczu, który objął mandat radnego. 
Z legionem związany od dziecka. Najpierw grał tam w piłkę, po czym 
w 2012 roku został trenerem. Obecnie trenuje chłopców z rocznika 
2018. W zarządzie, wcześniej jako wiceprezes, zasiada od 6 lat. Absol-
went Liceum Ogólnokształcącego w Pilźnie. Po ukończeniu Wycho-
wania Fizycznego na Uniwersytecie Rzeszowskim, uczy właśnie w tej 
szkole. Jest też animatorem na pilzneńskim Orliku. Kawaler. W wol-
nych chwilach biega, spotkać go można też na siłowni. Jako prezes sta-
wiał będzie na rozwój akademii, utrzymanie drużyny na przynajmniej 
obecnym poziomie (choć nie ukrywa, że liczy na awans), chciałby też 
wyremontować stadion, szczególnie że zbliża się 30-lecie klubu.       tra 

Został prezesem Klubu Sportowego Legion Pilzno.

Wojciech Sztorc

O tym, kto może zostać dyrektorem
MOSiR i GOSiR
piszemy na str. 11.

- Nie potwierdzam i nie zaprzeczam. 

Zobaczymy, co czas przyniesie.

Kacper Bieszczad

Komentarz

Komentarz

Czy Dębica ma 
coś, czego nie mają 
mieszkańcy gminy?

To musi być 
prawdziwa petarda

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior z ogromną rezerwą przy-
jął decyzję nowych władz mia-

sta o  zamknięciu w  godzinach 
nocnych ogródka jordanowskiego. 
Nie omieszkał podzielić się tym 
sceptycyzmem z Żoną. Ta jednak 
natychmiast przypomniała mu, że 
w  jego ukochanych Łazienkach 
Królewskich także park jest zamy-
kany na noc. 
Senior doskonale pamięta te oko-
liczności przyrody, ale nie mógł 
powiedzieć Żonie, że on i  jego 
koledzy świetnie znali wszystkie 
dziury w ogrodzeniu Łazienek od 
strony ulicy Podchorążych i mogli 
tam wchodzić nawet po zamknię-

ciu bram. Tak zapewne dzieje się 
i w ogródku jordanowskim.
Okazuje się jednak, że zamykanie 
ogródka jordanowskiego na noc 
ma swoje bardzo wymierne korzy-
ści. Mniej śmieci, mniej sprzątania, 
mniej zniszczeń. Jest to pomysł na 
czyste miasto?
Ale, ale – odzywają się malkon-
tenci. To po co jest ten ogródek 
jordanowski? Coś zostało zrobio-
ne a teraz musimy to przed dębi-
czanami zamykać? Jeżeli wandale 
nie zniszczą urządzeń znajdujących 
się w ogródku, to zniszczą ogro-
dzenie. I, jak się okazuje, znisz-
czyli. Poza tym, to nie jest teren 

tak zabezpieczony, żeby amatorzy 
nocnych imprez nie mogli przesko-
czyć ogrodzenia. Nawet dla osoby 
średnio sprawnej nie jest to ża-
den problem.
Najbardziej zainteresował seniora 
apel burmistrza Mateusza Kutrze-
by. Apel do poczucia obywatel-
skości dębiczan. To wszystko dla 
was drodzy dębiczanie, dla wa-
szych dzieci, małych i dużych, nie 
niszczcie tego bracia dębiczanie. 
Życie zaskoczyło wszystkich. Są-
dziliśmy, że mieszkańcy będą 
w  stanie szanować to, co nasze 
i wspólne. Znowu byliśmy naiwni.

Andrzej Janiec

Zamykać, nie zamykać, oto jest pytanie

Grube portfele 
nie lubią krytyki 

32 551GRZEGORZ KRÓL

TOMASZ RATUSZNIAK
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Aktualności

Rafał Kleszcz Bogusława Wójcik

Pochodzący z Borowej klarnecista 
wykorzystał swoją szansę. Dzięki 
twórczemu stypendium przyzna-
nemu mu przez Urząd Marszał-
kowski w Rzeszowie nagrał płytę, 
która zdobyła Złoty Dyplom na 
IV Międzynarodowym Konkursie 
Muzyczne Orły i została uznana 
wybitnym osiągnięciem muzycz-
nym 2023 roku. 

Jedna z liderek i współzałożyciel-
ka Zespołu Śpiewaczego Heja 
Hola z Pustkowa - Osiedla, który 
właśnie świętuje 10-lecie istnie-
nia.  Przez ten czas grupa kulty-
wująca regionalną tradycję stała 
się rozpoznawalna nie tylko wśród 
mieszkańców gminy Dębica. Na-
grywa teledyski, można usłyszeć  
ją w ogólnopolskich stacjach. 

Zbigniew Grdeń

Śmiało można o nim powiedzieć, że 
jest legendą samorządu w gminie 
Żyraków. Przez jakiś czas nie brał 

jednak czynnego udziału w życiu 
społecznym, a przynajmniej peł-
niąc funkcję, bo przepadł w wy-
borach zarówno na sołtysa, jak 
i radnego gminnego. W tym ro-
ku powrócił w wielkim stylu, po-
nownie zdobywając mandat oraz 
wygrywając ostatnie wybory na 
sołtysa Woli Żyrakowskiej, gdzie 
zajął miejsce Anety Niedzielskiej. 

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Sygnaliści pod specjalną ochroną

W Ratuszu już wiedzą, 
jak donieść na kolegę

Uczniowie zawodówki 
wracają do Dziesiątki

W Ratuszu sygnalistą może zostać każdy. Pytanie, kto będzie chciał?

Dyrektor Mariusz Zając jest na zwolnieniu chorobowym. 

grzywny, ograniczenia wolności 
lub pozbawienia wolności do 2 lat. 

Przyjmowaniem zgłoszeń i ich 
późniejszą weryfikacją zajmie się 
powołany przez burmistrza Zespół 
do realizacji zadań zapewniających 
sprawne funkcjonowanie systemu 
przeciwdziałania nieprawidło-
wościom w Urzędzie Miejskim 
w Dębicy. W jego skład wchodzą: 
przewodnicząca Agnieszka Magie-
ra, wiceprzowodnicząca Kinga Ma-
łozięć oraz członkini Kinga Lada. 

Przepisy, które weszły w życie 
25 września chronią tych, którzy 
zdecydują się ujawnić informacje 
o działaniach niezgodnych z pra-
wem. Wprowadzają bowiem zakaz 
działań odwetowych w stosunku 
do sygnalistów. Niedopuszczal-
ne jest m.in. wypowiedzenie lub 
rozwiązanie bez wypowiedzenia 

stosunku pracy, obniżenie wyso-
kości wynagrodzenia, wstrzyma-
nie awansu, czy pominięcie przy 
przyznawaniu premii. Sygnalista, 
wobec którego dopuszczono się 
działań odwetowych ma prawo do 
odszkodowania.  

Kiedy pytam Mateusza Kutrzebę, 
czy jego zdaniem system ten będzie 
działał i czy urzędnicy będą dono-
sić na siebie nawzajem stwierdza, 
że jest jeszcze za wcześnie, by móc 
się na ten temat wypowiadać. 

- Ale donosić to jednak niewłaści-
we słowo - zauważa. 

Twierdzi, że procedura została 
wdrożona, ponieważ takie są prze-
pisy i urząd musi się do nich do-
stosować. A na ocenę tego, czy ten 
system działa, czy też nie, przyjdzie 
pora dopiero za jakiś czas.

tra

A dla tych, którzy nie 

wiedzą, przygotowana 
została instrukcja. 

Ustawa o ochronie sygnalistów 
(czyli osób zgłaszających narusze-
nie prawa, o których dowiedzia-
ły się w związku z pracą), weszła 
w życie 25 września. Zgodnie z jej 
założeniami pracodawcy zatrud-
niający co najmniej 50 pracow-
ników muszą mieć wewnętrzny 
regulamin przyjmowania zgłoszeń. 

Taki regulamin, a właściwie pro-
cedurę zgłoszeń wewnętrznych 
w dębickim Ratuszu burmistrz Ma-
teusz Kutrzeba podpisał na kilka 
dni przed terminem. Zapoznać się 
z nią i przestrzegać, podobnie jak 
w innych urzędach, muszą wszy-
scy urzędnicy. 

Co ciekawe, nie tylko oni mo-
gą zostać sygnalistami. Zgodnie 
z procedurą wcielić się w taką rolę 
mogą również m.in. podwykonaw-
cy, stażyści, wolontariusze, prakty-
kanci, a nawet osoby biorące udział 
w rekrutacji. Każdy z nich od chwili 
dokonania zgłoszenia podlegał bę-
dzie ochronie. 

A okazji, by to zrobić, jest 
mnóstwo. Wystarczy wiedzieć 
o działaniach lub zaniechaniach 
niezgodnych z prawem, zwią-
zanych m.in. z korupcją, zamó-
wieniami publicznymi, praniem 
brudnych pieniędzy, ochroną śro-
dowiska, zdrowia publicznego, czy 
ochroną danych osobowych. Przy-
padki takie można zgłaszać ustnie, 
telefonicznie lub pisząc na adres: 
sygnalista@umdebica.pl, pod wa-
runkiem, że mamy pewność co do 
prawdziwości przekazywanych 
przez nas informacji i że zgłasza-
my je w dobrej wierze. Świadome 
składanie nieprawdziwych zgło-
szeń, zgodnie z ustawą o ochronie 
sygnalistów, zagrożone jest karą 

O tym, że w budynku Szkoły 
Podstawowej nr 8 zajęcia będą 
mieć także uczniowie branżowej 
szkoły zawodowej i liceum dla do-
rosłych, rodzice dowiedzieli się tuż 
po wakacjach. Można powiedzieć, 
że po fakcie, bo umowa pomiędzy 
kierownictwem Zakładu Doskona-
lenia Zawodowego, a dyrektorem 
Mariuszem Zającem została już 
podpisana. 

Połączenie w jednym, nie naj-
większym budynku, uczniów 
pomiędzy którymi różnica wieku 
wynosi nawet 10 lat, nie spodobało 
się rodzicom tych młodszych. Scep-
tycznie do pomysłu nastawiony był 
także burmistrz Mateusz Kutrze-
ba. Wydaje się, że tylko dyrektor 
Ósemki był w tym gronie entuzja-
stą takiego rozwiązania i za jego 
powodzenie ręczył głową.

Przeliczył się jednak, bo kiedy 
rodzice dowiedzieli się o dołącze-
niu do SP 8 szkoły zawodowej 
i zostali zaznajomieni z zasadami 
współfunkcjonowania obydwu 
placówek, stanowczo się temu 
sprzeciwili. Mieli żal, że dyrektor 
nie poinformował ich o swoich 

planach, a jedynie zakomunikował 
o tym, co bez ich wiedzy zosta-
ło wdrożone.

Na niezadowolenie rodziców za-
reagował burmistrz.

- Na piśmie wezwałem dyrekto-
ra Zająca do rozwiązania umowy 
z Zakładem Doskonalenia Zawo-
dowego - mówi Mariusz Kutrzeba.

Kiedy pytaliśmy Mariusza Zają-
ca, czy z ZDZ łączą go także zawo-
dowe koneksje, zaprzeczył.

- Z mojej wiedzy wynika, że 
pan dyrektor ma tam podpisaną 
umowę jako koordynator do orga-
nizacji praktyk zawodowych - wy-
jaśnia burmistrz.

Nie udało nam się zweryfikować 
tej informacji, dyrektor Zając prze-
bywa na zwolnieniu lekarskim.

Zanim uczniowie ZDZ przenieśli 
się do Ósemki, szkoła przez kil-
ka lat funkcjonowała w dębickiej 
Dziesiątce. Również wtedy, gdy 
dyrektorem był tam Mariusz Za-
jąc. Wszystko wskazuje na to, że 
szkoła z Rzeszowa wróci na daw-
ne miejsce. Mateusz Kutrzeba mó-
wi, że dyrekcje obydwu placówek 
już doszły do porozumienia, także 
w sprawach finansów i ZDZ roz-
pocznie zajęcia w SP nr 10 w po-
łowie października. W o wiele 
bardziej sprzyjających warunkach.

(nan)

W Dziesiątce obie szkoły mogą 
działać, nie przeszkadzając 
sobie nawzajem.
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O
cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

LAŁO I WIAŁO
Siedem razy wyjeżdżali strażacy 
w powiecie dębickim w związku 
z sytuacją pogodową, jaka mia-
ła miejsce 25 i 26 września. Po in-
tensywnych opadach deszczu 
i silnym wietrze interweniowali 
m.in. w Gorzejowej, gdzie doszło 
do zalania budynku gospodar-
czego. Strażacy poza wypom-
powaniem wody pomagali przy 
wyprowadzaniu zwierząt oraz 
przy wynoszeniu maszyn rolni-
czych. Konieczne było również 
usuwanie powalonych drzew, tak 
jak m.in. w Słotowej.

STRACIŁ PANOWANIE
Mandatem w wysokości 3 tys. 
zł i 10 punktami karnymi zakoń-
czyła się kolizja, do której doszło 
w piątek 27 września w Lipinach. 
Kierujący oplem vectra mieszka-
niec Starej Jastrząbki nie dosto-
sował prędkości do warunków 
na drodze i na łuku jezdni stra-
cił panowanie nad pojazdem. To 
zakończyło się uderzeniem w ja-
dącego z przeciwnego kierun-
ku renaulta tra�ca, za kierownicą 
którego znajdował się mieszka-
niec Bińczarowej.

NIE USTĄPIŁA 
PIERWSZEŃSTWA
1300 zł i 10 punktów karnych 
otrzymała mieszkanka Dębicy, 
która wymusiła pierwszeństwo 
na skrzyżowaniu ul. Sobieskiego 
i Nosala i uderzyła w hyundaia.

KRONIKA 
POLICYJNA

Nie do wszystkiego się przyznaje

Kolizja na skrzyżowaniu 

Kobiety wystraszyły się gróźb

Skręcił tam, gdzie nie było wolno

Czternastolatek spadł z quada. Zabrał 
go śmigłowiec lotniczego pogotowia

Tajemniczy pościg 
ulicami miasta

strony Rzeszowskiej, na skrzyżo-
waniu postanowił skręcić w lewo.

- Tyle, że tam obowiązuje zakaz 
skrętu w lewo, w ulicę Strażacką 
– wyjaśnia podkom. Jacek Bator, 
rzecznik prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Dębicy.

Wykonując niedozwolony ma-
newr, mieszkaniec Pustkowa 
doprowadził do zderzenia z pra-
widłowo jadącym fiatem panda. 

Za kierownicą tego samochodu 
siedział dębiczanin.

Skończyło się na stłuczce i uszko-
dzeniu samochodów, nikt nie 
ucierpiał. Ale sprawca nie uniknął 
konsekwencji. Kierujący mitshu-
bishi dostał mandat w wysokości 
1020 zł oraz 10 punktów karnych. 
To najniższa kara przewidziana za 
spowodowanie kolizji.

(nan)

na komendę. W trakcie jazdy męż-
czyzna odgrażał się, że pozabija 
policjantów, a na ich rodziny naśle 
bandytów. Na miejscu odmówił 
badania alkomatem. Został prze-
wieziony do izby wytrzeźwień, 
a kiedy  wrócił do pełnej świado-

mości usłyszał zarzuty. Nie tylko 
dotyczące opisanych zdarzeń, jest 
też podejrzany o kradzież prądu. 
Nie wiadomo, od kiedy trwał ten 
proceder, śledczy szybko ustalili 
jednak, w jaki sposób Grzegorz Ż. 
pobierał nielegalnie energię. Straty, 

jakie w ten sposób spowodował, 
opiewają na blisko 16,6 tys. zł. 

Podejrzany nie przyznaje się do 
ostatniego zarzutu, ani do tego, by  
groził komuś śmiercią. Jemu same-
mu grozi teraz 5 lat za kratami.

(nan)

Grzegorz Ż. usłyszał także zarzut nielegalnego poboru prądu, czyli po prostu kradzieży. 

Musiał lądować LPR.

I nie ma się, co dziwić, bo 
intruz był pod wpływem 
alkoholu i agresywny. 

Kierowanie gróźb karalnych to 
tylko jeden z zarzutów, jakie kilka 
dni temu usłyszał 40-letni mieszka-
niec Dębicy. Mężczyzna zjawił się 
w siedzibie Administracji Domów 
Mieszkalnych, będąc wyraźnie 
nietrzeźwy. Nie wiadomo, czy był 
pijany, czy pod wpływem środków 
odurzających. Chodził od pokoju 
do pokoju i wykrzykiwał groź-
by pod adresem zatrudnionych 
tam kobiet.

- Robił zdjęcia telefonem ko-
mórkowym i w wulgarny sposób 
odgrażał się, że je zabije - mówi 
Bernard Bruch, zastępca prokura-
tora rejonowego w Dębicy.

Po wszystkim agresor wsiadł na 
rower i odjechał, a pokrzywdzone 
powiadomiły policję.

Kilka dni później policjanci we-
zwani zostali do sklepu Żabka 
w Rynku. Pijany klient znieważał 
ekspedientki, był agresywny i bar-
dzo pobudzony. Wezwanie do 
tego, by się uspokoił, przyniosło 
wręcz odwrotny skutek. Wobec 
takiej postawy, funkcjonariusze 
obezwładnili 40-latka i  przewieźli 

Zgłoszenie o zdarzeniu dotarło 
do policji około godziny 15:45 w po-
niedziałek 23 września. Na miejscu 
okazało się, że doszło do zdarzenia 
z udziałem quada, którym poru-
szało się dwóch chłopców. Obaj 
to czternastoletni mieszkańcy gmi-
ny Czarna.

- Po przyjeździe na miejsce po-
licji służby ratownicze udzielały 
pomocy jednemu z uczestników 
zdarzenia - mówi podkom. Jacek 
Bator, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy.

Był to pasażer quada, który 
w trakcie jazdy spadł z pojaz-
du i doznał poważnych urazów 
głowy. Chłopiec był na szczęście 
przytomny, ale mimo wszystko ra-
townicy podjęli decyzję, by na miej-
sce wezwać śmigłowiec Lotniczego 
Pogotowia Ratunkowego. 

- Poszkodowany 14-latek został 
przetransportowany do jednego ze 
szpitali w Krakowie - dodaje rzecz-
nik dębickiej policji.

Mundurowi zabezpieczyli na 
miejscu wszystkie ślady, które po-
zwolą na odtworzenie przebiegu 
zdarzenia. Zabezpieczony został 
również czterokołowiec, którym 
poruszali się chłopcy.

rar

Do kolizji doszło we wtorek przed 
14:00 na skrzyżowaniu Strażackiej, 
Kościuszki i Rzeszowskiej. Sprawcą 
był mieszkaniec Pustkowa.

Mężczyzna prowadząc samo-
chód marki Mitsubishi jadąc od 

Był środek nocy, kiedy do dyżur-
nego Komendy Powiatowej Policji 
zgłosił się mieszkaniec Jodłowej. 
Historia, którą opowiedział, wy-
glądała jak wyjęta ze scenariusza 
filmu sensacyjnego.

Około godziny 23:00 jechał ulicą 
Wielopolską, kiedy zauważył, że na 
ogonie siedzi mu nieznany samo-
chód. Kiedy przyspieszał, tamten 
także zwiększał prędkość. 46-latek 
skręcił w ulicę Polną, wtedy jadące 
za nim auto zaczęło go wyprze-
dzać, próbując zajechać drogę. 

- Z relacji kierowcy audi wynika, 
że kierujący samochodem za nim 
wielokrotnie złamał przepisy ruchu 
drogowego, zjeżdżając na przeciw-
legły pas albo na wysepki oddziela-
jące pasy jezdni - mówi prokurator 
Bernard Bruch.

Kierujący audi uciekał, tamten 
wyraźnie go gonił. Kiedy samo-
chody równały się ze sobą, w stro-
nę audi leciały jakieś przedmioty. 
W końcu na ulicy Krakowskiej au-
to intruza uderzyło w tył audi. 
Pokrzywdzony zrelacjonował, że 
samochód, który za nim podążał, 
udało się zgubić dopiero na ulicy 
Kościuszki. Prosto stamtąd poje-
chał na policję. Poszukiwane auto 
to prawdopodobnie ford na rze-
szowskich numerach.

jov

Do poważnego wypadku doszło 
w Podlesiu (gm. Czarna). Jedna 
osoba trafiła do szpitala.

W tym miejscu obowiązują dwie 
zasady:  zakaz skrętu w lewo 
i nakaz jazdy prosto. 

Kto siedział w samochodzie, 
który nocą ścigał inne auto?  
Odpowiedzi szukają śledczy. 
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Aktualności

13 października w Domu Ludowym i obok szkoły 

Ten piknik będzie dla Marzeny 
Adrian Liszka jedzie 
na finał ogólnopolski

Wójt Adam Pieniążek zapewnia, że rozmów żadnych nie ma. Ale burmistrz 
Mateusz Kutrzeba (z tyłu) mówi, że do debaty musi dojść.

Na leczenie Marzena Paździoch potrzebuje 5000 zł miesięcznie. 

Adam Pieniążek: mam nadzieję, że nie przyczynię się do tego

Burmistrz Dębicy chce debaty, były 
wójt mówi o powstaniu nowej gminy

Adrian Liszka dzielnicowym 
w Dębicy jest od marca tego roku.

O utworzeniu nowej gminy 
wspomniał na ostatniej sesji obec-
ny włodarz Adam Pieniążek, ale 
jak podkreślił, traktuje to w kate-
gorii żartu. Tyle tylko, że Stanisław 
Rokosz, poprzedni wójt, nie żartuje 
i zapewnia, że w pewnych okolicz-
nościach utworzenie kolejnego sa-
morządu w powiecie powinno się 
wydarzyć. Jakie to okoliczności?

W tym roku miasto Dębica przy-
jęło strategię rozwoju, w której 
wskazano, że jedną z szans dla 
wyjścia z zapaści jest poszerze-
nie granic.

- Ja tego dokumentu nie widzia-
łem, ale pierwszy wariant zakłada 
przejęcie całej gminy, a drugi jej 
części, m.in. Nagawczyny, Latoszy-
na, Pustyni, Kozłowa i Kędzierza - 
mówi Stanisław Rokosz.

Dodaje, że gdyby do tego doszło, 
to oznaczałoby, że nie ochroniono 
gminy, a obecne władze okazałyby 
się nieskuteczne. I właśnie w związ-
ku z tym miałaby powstać nowa 
gmina. Według Stanisława Roko-

sza, można by było powrócić do 
tego, co było, czyli do utworzenia 
gminy Brzeźnica, która funkcjono-
wała w latach 1949-1954 (wcześniej 
była to gmina Paszczyna) i następ-
nie od 1973 do 1976 roku.

- Nowa gmina miałaby siedzibę 
w Pustkowie-Osiedlu - dodaje by-
ły wójt.

On sam, ale jak zapewnia także 
mieszkańcy gminy są za tym, by 
funkcjonowała ona w takim kształ-
cie, jak to ma miejsce obecnie.

A co na informacje o zmianie gra-
nic miasta odpowiada wójt Adam 
Pieniążek? Podczas sesji zapewnił, 
że nie jest za zmianami granic.

- Nic nie słyszałem na ten temat, 
mamy gminę, która ma swoje gra-
nice i będzie w tym stanie, jaki jest, 
żyć jak najdłużej - powiedział.

Dodał również, że ma nadzieję iż 
on się nie przyczyni do jakichkol-
wiek zmian.

- Rozmawiam z burmistrzem 
(Mateuszem Kutrzebą - red.) często 
i nigdy nie wskazywał, że jest taka 

Dlatego w niedzielę 13 paź-
dziernika w domu ludowym i na 
terenach zielonych obok szkoły 
podstawowej organizują piknik, 
z którego cały dochód przeznaczo-
ny zostanie na leczenie ich sąsiad-
ki. Rozpocznie się o godz. 14:00, 
a w programie znajdą się m.in. wy-
stępy: Joanny Lesiak i Adriana Czai, 
zespołu mażoretkowego Jupiter 

i Zespołu Pieśni i Tańca Sokolanie 
z Pilzna. Poza tym organizatorzy 
szykują wiele innych atrakcji: dmu-
chańce, watę cukrową, popcorn, 
byka rodeo, młot, malowanie twa-
rzy, tatuaże, warkoczyki, balony, 
alkogogle, narkogogle, dart, loterię, 
bufet kół gospodyń wiejskich, grill, 
frytki, gofry i zapiekanki. 

tra 

potrzeba, żeby poszerzyć granice - 
podkreślał Pieniążek.

Burmistrz Dębicy Mateusz 
Kutrzeba potwierdza, że obecnie 
rozmowy z władzami gminy Dębi-

ca na temat zmiany granic miasta 
prowadzone nie są, ale nie można 
udawać, że tematu w ogóle nie ma 
i czekać z tym do następnych wy-
borów.

Stanisław Rokosz nie wyklucza powrotu do tego, co było 
jeszcze blisko pół wieku temu.

Marzena Paździoch ma 42 la-
ta. Jest żoną, mamą dwójki dzieci 
i walczy z nieoperacyjnym nowo-
tworem przysadki mózgowej, któ-
ry powoduje nieustające, bardzo 
silne bóle głowy, zaburzenia wzro-
ku oraz zaburzenia pracy całej 
przysadki mózgowej. Ma też zmia-
ny ogniskowe w tarczycy. W 2021 
przeszła operację przepukliny 
kręgosłupa szyjnego z uciskiem 
na rdzeń kręgowy. Po operacji 
regularnie jeździ na blokady i re-
habilitacje. Poza tym leczy się na 
boreliozę i cukrzycę.

Guz znajduje się w trudno do-
stępnym miejscu i jakakolwiek 
interwencja chirurgiczna niesie 
ze sobą ogromne ryzyko trwałe-
go i rozległego kalectwa, a nawet 
śmierci. Do tej pory nie udało się 
znaleźć lekarza, który podjąłby się 
usunięcia guza. Miesięczny koszt 
jej leczenia to 5000 złotych. 

- My, społeczność wsi, w której 
mieszka Marzena, chcemy pomóc 
tej rodzinie. Chcemy, by walka 
z bólem, który niemal uniemożli-
wia byt,  była walką skuteczną. Nie 
obarczoną dodatkowym lękiem 
i zmartwieniami, skąd wziąć na to 
wszystko pieniądze - przekonują 
panie z Koła Gospodyń Wiejskich 
w Łękach Górnych. 

W wojewódzkim finale ogólno-
polskich zawodów Dzielnicowy 
Roku udział wzięło 42 policjantów.  
Wśród nich był przedstawiciel dę-
bickiej komendy sierż. szt. Adrian 
Liszka. W policji służy od 2016 
roku, a w marcu tego roku został 
przeniesiony z referatu patrolowo-
-interwencyjnego do rewiru dziel-
nicowych. Odpowiada za rejon 
służbowy nr 9, czyli za tereny po-
łożone za obwodnicą Dębicy.

W Rzeszowie musiał wykazać 
się wiedzą zarówno w teorii, jak 
i w praktyce. Najpierw rozwiązać 
pisemny test z zakresu zapobie-
gania przemocy w rodzinie, prze-
ciwdziałania zjawiskom patologii 
społecznej, a także wielu innych 
zagadnień z zakresu działania 
policjantów służby prewencyjnej 
ukierunkowanej na profilaktykę 
społeczną i prewencję kryminalną.

W kolejnym etapie zadaniem 
dzielnicowego było przyjęcie inte-
resanta i pomóc mu w rozwiąza-
niu złożonego problemu. Musiał 
zakwalifikować sytuację prawnie 
i udzielić interesantowi instrukcji, 
co do sposobu rozwiązania sprawy, 
z którą się zgłosił.

Członkowie komisji oceniali zna-
jomość zagadnień z dziedzin pre-

wencji, prawa i psychologii. Ale 
zwracali też uwagę na sposób ko-
munikacji werbalnej i niewerbalnej, 
stworzenie przyjaznej atmosfery 
i wskazanie możliwych rozwiązań.

Po podliczeniu punktów za wy-
konane zadania okazało się, że 
Adrian Liszka zajął drugie miejsce. 
Dał się wyprzedzić tylko mł. asp. 
Tomaszowi Groniowi z Komańczy, 
który obronił tytuł zdobyty przed 
rokiem. 

Nasz reprezentant dzięki drugie-
mu miejscu zakwalifikował się do 
finału ogólnopolskiego, który od-
będzie się w październiku w Kato-
wicach.

JAG

Gospodynie z Łęk Górnych 
chcą pomóc w leczeniu swojej 
sąsiadce Marzenie Paździoch. 

Funkcjonariusz KPP w Dębicy 
zajął drugie miejsce w konkursie 
dzielnicowych w Rzeszowie.

- Moje zdanie na tak trudny temat 
jest takie, iż nie można udawać, że 
go w ogóle nie ma. Trzeba debaty - 
podkreśla Mateusz Kutrzeba.

Do rozmowy mieliby zostać za-
proszeni nie tylko teoretycy, ale 
przede wszystkim praktycy, czy-
li samorządowcy, którzy temat 
zmian granic mają za sobą.

- Debatę należy rozpocząć - pod-
kreśla.

Dodaje, że proces ewentualnego 
poszerzenia granic miasta będzie 
długotrwały i wcale nie jest powie-
dziane, że do niego dojść musi.

- Bo może się okazać, że samo-
rządowcy, którzy mają to za sobą 
powiedzą, że to był błąd - mówi.

Zapewnia, że brany pod uwagę 
byłby również głos mieszkańców 
gminy Dębica, jak i miasta.

- O poszerzeniu granic miasta 
mówi się od 20 lat, od próby, którą 
podjął nieżyjący burmistrz Edward 
Brzostowski. Dzisiaj nikt o tym nie 
chce rozmawiać, tak jakby rozmo-
wa była czymś złym. Jeszcze raz 
podkreślę: merytoryczna debata, 
partnerska, z udziałem praktyków 
- mówi burmistrz.

Grzegorz Król
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Obserwator Lokalny

Krótko

Od kiedy mieszkańcy będą mo-
gli korzystać z dębickiego lodo-
wiska?
Lód już jest przygotowany, hala 
schłodzona na tyle, że ten lód nie 
topnieje. Już jest twardość taka, jak 
należy. Plan był taki, że ruszamy 
z początkiem października i uda-
ło się je uruchomić ostatniego dnia 
września. Grafik został ustalony, 
jest on aktualizowany co tydzień, 
ze względu na odbywające się 
mecze hokeja, no i chyba klienci 
też już się przyzwyczaili, że szu-
kają tej informacji w poniedziałki. 
Stałe godziny otwarcia lodowiska 
zostają, a ze względu właśnie na 
mecze, to mogą się drobne zmia-
ny pojawiać. Choć hokeiści w tym 
sezonie większość meczów będą 
rozgrywali na wyjeździe ze wzglę-

du na rozpoczęty remont zaplecza 
szatniowego dla drużyn.

Czy mieszkańcy mogą liczyć na 
większą dostępność lodowiska?
Nie ukrywam, że najtrudniejsze 
na starcie sezonu to stworzenie 
harmonogramu. Mamy dużo 
grup sportowych, super że one 
się rozwijają i że mają coraz wię-
cej młodzieży, bo także po to to 
lodowisko istnieje. Tylko ma-
my ograniczoną liczbę obiektów 
sportowych, a my chcemy po-
godzić wszystkich, chcemy tak 
ułożyć harmonogram, żeby mniej 
więcej wszyscy byli zadowoleni. 
Oczywiście nie możemy spełnić 
wszystkich wymogów stawia-
nych przez drużyny, musieliśmy 
jakiś kompromis wypracować 

Trzy pytania do... Konrada Makowieckiego,

p.o. dyrektora Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji w Dębicy.

i mam nadzieję, że się nam to 
udało. Hokeiści i łyżwiarze figu-
rowi go zaakceptowali, a klienci 
indywidualni na tym nie stracą.

Czy będziecie organizować ko-
lejne edycje lododisco?
One na stałe wpisały się w kalen-
darz i chyba nikt w całym woje-
wództwie sobie nie wyobraża, by 
tych wydarzeń nie było. Przyjeż-
dżają do nas osoby z Rzeszowa, 
Mielca, czy Tarnobrzega. Termi-
nów jeszcze nie znamy, ale tak, 
jak w poprzednich latach, będzie 
to w listopadzie, może w grud-
niu, gdzieś na zakończenie roku.

(rar)

Lód na lodowisku 
już zamrożony

Dziedzictwo Ziemi Dębickiej w miniaturze

Żeby o nie dbać, najpierw 
trzeba je dostrzec 

Artur Mielecki prezesem 
Sądu Rejonowego 

Słotowa i Brzeźnica 
najlepsze w powiecie 

tłok. Na drugim miejscu znalazła 
się Natasza Kozłowska, a na trze-
cim Emilia Mączka. Wyróżnienie 
otrzymał Antoni Lachowicz. 

W kategorii junior najlepsza we-
dług komisji okazała się wspólna 
praca Klaudii Hamali i Joanny 
Kipy. Druga nagroda przypadła 
Filipowi Bohaczykowi, a trzecia 
Lenie Wyszyńskiej.

W kategorii prac kartonowych - 
prace rodzinne najwyżej oceniona 
została praca Kacpra, Natalii i Łu-
kasza Grochowinów. Drugą na-
grodę odebrali Pola Warchoł z tatą 
Andrzejem, a trzecią Marcel Tabasz 
i Stanisław Majka. Wyróżnieni zo-
stali: Dorota i Mieszko Pawełek 
z rodziną oraz Franciszek Szewc 
z rodziną. W kategorii prac karto-

nowych - dorośli pierwsza nagroda 
przypadła uczestnikom Warszta-
tów Terapii Zajęciowej w Bobrowej 
Woli, a druga Marcinowi Bieszcza-
dowi.  

Hubert Konieczny wygrał w ka-
tegorii klocki - młodziki. Drugą 
nagrodę odebrał Maksymilian Szer-
szeń, a trzecią ex aequo Maciej Ga-
węda i Antoni Czapla. Wyróżnione 
zostały prace autorstwa Andrzeja 
Hasaja i Jakuba Wolmana. W ka-
tegorii klocki - juniorzy wpłynęła 
tylko jedna praca i została nagro-
dzona. Jest to praca Stanisława Cza-
pli i Mateusza Bokoty. W kategorii 
klocki - praca rodzina pierwsze 
miejsce zdobyła praca Julii, Anto-
niego i Wojciecha Czerwców.

tra

Maja Matłok obok makiety sanktuarium w Zawadzie, którą wykonała. 

Reprezentacja OSP Słotowa z władzami miasta i gminy Pilzno.

Artur Mielecki jest dębiczaninem. 

Mowa o zabytkach, które 
teraz można zobaczyć 
w jednym miejscu.

Choć nie tylko zabytki, bo na 
otwartej w podziemiach klasztoru 
Sióstr Służebniczek wystawie, bę-
dącej pokłosiem konkursu rekon-
strukcyjno-modelarskiego pt. Jak 
na dłoni - Dziedzictwo architektu-
ry ziemi dębickiej w miniaturze, są 
też makiety Ratusza, czy muzeum. 
Konkursowi przyświecała myśl, by 
jego uczestnicy, przygotowując mo-
dele, poznali lokalne zabytki.

- Te nasze zabytki są często nie-
dostrzegane, gdzieś są spychane na 
jakiś dalszy plan. A są one bardzo 
piękne i ideą tego przedsięwzięcia 
jest taka myśl, że ochrona zabytków 
zaczyna się od ich dostrzegania - 
tłumaczył Tomasz Czapla, dyrektor 
Muzeum Regionalnego w Dębicy 
i pomysłodawca projektu Kultu-
rowe DeeNA, w ramach którego 
odbywał się konkurs. 

Makiety powstawały z różnych 
materiałów. Scenkę przedstawia-
jącą mieszkańców miasta pod fi-
gurą Najświętszej Maryi Panny 
na Placu Gryfitów Jakub Wolman 
przygotował z klocków lego. Ma-
kietę kościoła Narodzenia NMP 
w Dobrkowie Pola Warchoł z tatą 
Andrzejem wykonali z drewna 
i styropianu, a Natalia Kozłowska 
karczmę w Zawadzie z kartonu.

W kategorii: karton, recykling - 
młodzik pierwsze miejsce ex aequo 
zdobyły Maja Matłok i Oliwia Ma-

W Sądzie Rejonowym w Dębicy 
Artur Mielecki pracę rozpoczął ja-
ko stażysta w 1999 roku i jest z nim 
związany do dzisiaj. Tutaj pracował 
jako asesor, później sędzia Wydzia-
łu Karnego, którego przewodni-
czącym został w 2012 roku. W tym 
samym czasie pełnił funkcję wice-
prezesa naszego sądu. Tak było do 
2020 roku. 

Do pełnienia kierowniczej funkcji 
Artur Mielecki wraca teraz w Rop-
czycach, został powołany na preze-
sa tamtejszego Sądu Rejonowego. 
Na nowym stanowisku pomoże 
mu nie tylko doświadczenie, które 
zdobył jako wiceprezes w Dębicy. 
Ma również teoretyczne przygoto-
wanie, skończył kurs zarządzania 
instytucjami wymiaru sprawiedli-
wości dla prezesów i dyrektorów 
sądu organizowany przez Krajową 
Szkołę Sędziów i Prokuratorów. 

Urodzony dębiczanin jest ab-
solwentem I LO im. Władysława 
Jagiełły, prawa i administracji na 
Uniwersytecie Jagiellońskim, w tej 
samej uczelni ukończył także studia 
podyplomowe z dziedziny prawa 
karnego gospodarczego i karno-
-skarbowego, a na Uniwersytecie 
Warszawskim zdobywał wiedzę 
z zakresu prawa dowodowego. 

Prezesura w Ropczycach, gdzie 
kierował będzie także pracą Wy-
działu Karnego, nie oznacza, że 
Artur Mielecki na dobre rozstaje 
się z sądem w Dębicy. 

- Będę nadal zajmował się spra-
wami, które miałem przydzielone 
przed objęciem nowego stanowiska 
- tłumaczy sędzia. 

Przyznaje, że taki rozkład obo-
wiązków wymaga sprawnej orga-
nizacji pracy, ale jest przekonany, 
że sobie z tym poradzi, dzieląc czas 
pracy pomiędzy sądami w sąsiadu-
jących ze sobą powiatach. 

- Dojazdy wcale nie są uciążliwe 
- zapewnia z uśmiechem.

(nan)

W imprezie, która odbyła się na 
stadionie Zespołu Szkół Zawodo-
wych nr 1 w Dębicy, wzięło udział 
11 drużyn męskich i 10 żeńskich, 
które rywalizowały w sztafecie po-
żarniczej 7x50 m, ćwiczeniach bojo-
wych i musztrze. 

Wśród drużyn męskich najlepiej 
z tym poradziła sobie OSP Słoto-
wa, która tytuł mistrza wywalczyła 
pierwszy raz w historii. Na drugim 

stopniu podium znalazła się dru-
żyna z Nawsia Brzosteckiego, a na 
trzecim OSP Żdżary. 

Najlepszą drużyną w kategorii 
żeńskiej okazały się za to reprezen-
tantki OSP Brzeźnica, które obroni-
ły tytuł mistrza z 2022 roku. Drugie 
miejsce zdobyły zawodniczki ze 
Słotowej, a trzecie z Wiewiórki.

W musztrze najwyższy wynik 
uzyskały ochotniczki z Jaźwin 
i ochotnicy ze Słotowej. Statuetkę 
dla najstarszego uczestnika zawo-
dów odebrał Zbigniew Bielatowicz 
z OSP Nagawczyna.

tra

Na razie sędzia pracę dzieli 
jeszcze pomiędzy Dębicą 
a Ropczycami. 

To te drużyny wygrały Powiatowe 
Zawody Sportowo-Pożarnicze 
Ochotniczych Straży Pożarnych.
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Temat tygodnia
Światowy Dzień Zwierząt

Do serca przytul węża, weź na 
kolana kawię. A i tak rządzą psy

Psów jest więcej i bardziej o nie dbamy. 
To wciąż najbliższe człowiekowi czworonogi. 
Choć niektóre z pupili nogi mają tylko dwie, 

a są i takie, które nie mają ich wcale.

Agnieszka Majba-Pochwat

Wojciech Bukała i jego brat Jerzy od wielu lat leczą zwierzęta i widzą, jak zmieniają się trendy. 

ny gust, jeśli chodzi o zwierzaki, 
z którymi dzielą życie.  Na liście 
zarejestrowanych u nas znalazły 
się papugi: mnicha nizinna, konu-
ra ognistobrzucha, amazonka żół-
tolica, amazonka niebieskoczelna, 
amazonka żółtogardła, żółwie: lam-
parci i stepowy, a nawet pyton kró-
lewski. W rejestrze odnajdujemy 
również egzotycznego kota, jakim 
jest  serwal sawannowy.

Koń dla majętnych
Trzeba przyznać, że te powyżej to 
dość ekscentryczny wybór. Wy-
daje się jednak, że równolegle do 
łask wracają te zwierzęta, które 
technika i hodowla przemysłowa 
wyparły z niewielkich wiejskich 

gospodarstw. Coraz częściej moż-
na spotkać krowy. Bardzo blisko 
Dębicy przy jednej z bocznych dróg 
wypasa się stadko przepięknych 
krów szkockich, a kawałek dalej 
na pastwisku brykają dwa konie. 
A jeszcze do niedawna można było 
odnieść wrażenie, że te zwierzęta 
wkrótce zupełnie znikną z wiejskie-
go krajobrazu. 

Jednak Wojciech Bukała nie po-
zostawia złudzeń. Wyjaśnia, że 
trzymanie krowy obłożone jest ry-
gorem przepisów unijnych i mało 
kto decyduje się, by mieć to zwie-
rzę tylko dla przyjemności obcowa-
nia z nim (bo krowy to niezwykle 
inteligentne i bardzo emocjonalne 
zwierzęta). Inaczej rzecz wygląda 

Kiedy Wojciech Bukała 
zaczynał pracę, leczył 
konie, krowy i świnki. 

Wąż i papuga z listy
Te pospolite zwierzęta domowe 
już dawno przestały ludziom wy-
starczać. Powodowani próżnością, 
zaciekawieniem czy fascynacją, 
szukamy dla siebie coraz bardziej 

Zwierzęta towarzyszą człowie-
kowi od momentu, kiedy ten udo-
mowił psa. Co najmniej 10 tysięcy 
lat temu. I choć upłynęło tyle cza-
su, psy wciąż stanowią większość 
czworonogów, jakimi otaczają się 
ludzie. Ale jako pupile traktowani 
jak członkowie rodzin, coraz czę-
ściej mają konkurencję. 

Koty przyszły 10 lat temu
W poczekalni lecznicy weteryna-
ryjnej Suvet w Dębicy zwykle jest 
tłoczno. Na wizytę czekają głównie 
psy i koty. Mało który zachwycony 
faktem obecności w tym miejscu 
i perspektywą spotkania z leka-
rzem.

Wojciech Bukała w zawodzie pra-
cuje od 42 lat. Dziś leczy głównie 
wymienione wyżej czworonogi, ale 
kiedy zaczynał, sytuacja wyglądała 
zupełnie inaczej.

- Z psem do weterynarza nikt 
nie przychodził. Raz, że było psów 
o wiele mniej, bo mało kto miał 
wtedy psa w mieszkaniu, a dwa: 
psów nikt nie leczył. Nawet szcze-

pionki przeciw wściekliźnie były 
reglamentowane - mówi.

W tamtych czasach leczyło się 
konie, świnie, krowy, kozy, czyli 
zwierzęta hodowlane. Były w każ-
dym gospodarstwie na wsi. 

Wojciech Bukała wspomina, że 
nikt nie trzymał wtedy zwierzęcia 
dla samej przyjemności obcowania 
z nim. To zaczęło się zmieniać w la-
tach 80-tych. 

- Pojawiły się psy rasowe: yorki, 
maltańczyki - te wszystkie typowo 
domowe. A koty do lecznic ludzie 
zaczęli przynosić jeszcze później. 
Może z 10-15 lat temu - przekonu-
je lekarz.

W to ostatnie aż trudno uwierzyć, 
patrząc, w jak wielu domach są dziś 
koty. Wystarczy spojrzeć na liczby. 
Klaudia Worek, współwłaścicielka 
lecznicy Vetcore w Górze Motycz-
nej podaje precyzyjne dane: tylko 
u nich zarejestrowanych jest 2160 
kocich pacjentów! Ale i tak psy są 
nie do pokonania, w Vetcore karto-
teki założone ma 5660 psów. Tych 
w pobliżu człowieka było i jest naj-
więcej.  I nie wygląda, żeby to miało 
się zmienić.

egzotycznego towarzystwa. Po-
twierdzają to lekarze weterynarii, 
którym zdarzają się pacjenci, o ja-
kich jeszcze 10 lat temu nawet nie 
przyszłoby im do głowy pomyśleć. 

- Pan przyszedł z wężem koralo-
wym - mówi Wojciech Bukała.

Tak samo na pytanie o najbardziej 
nietypowego pacjenta odpowiada 
Klaudia Worek. To też był wąż.

Doktor Wojtek wykorzystuje 
moment, by opowiedzieć o choro-
bie, jaką najtrudniej zdiagnozować 
u węży.

- Kulawizna - mówi ze śmiechem.
Posiadacze zwierząt, które wy-

kraczają poza powszechnie przyjęty 
kanon, muszą jednak pamiętać, że 
niektóre z nich wymagają specjalnej 
rejestracji. Dzieje się tak w przy-
padku zwierząt objętych ochroną 
na podstawie zapisów Konwencji 
Waszyngtońskiej. Fakt, że takie 
zwierzę przebywa w naszym do-
mu, trzeba zgłosić w Starostwie 
Powiatowym i udokumentować, że 
weszliśmy w jego posiadanie legal-
nie. Dzięki temu rejestrowi dowia-
dujemy się, że mieszkańcy naszego 
powiatu także mają wysublimowa-

z końmi, które zniknęły wprawdzie 
z pól, ale pojawiły się w klubach 
jeździeckich. Jednak dla posiadacza 
tak dużych zwierząt, przeszkodą 
nie do pokonania często okazują się 
koszty - przede wszystkim leczenia. 
Powiedzenie o końskiej dawce nie 
wzięło się znikąd.

- Koń to jest dodatek do luksusu 
i bogactwa - podsumowuje wete-
rynarz.

Świnek morskich już nie ma
Pomiędzy tymi najbardziej pospo-
litymi a egzotycznymi i wymaga-
jącymi największych nakładów 
finansowych pupilami, jest jeszcze 
cała rzesza innych, coraz częściej 
spotykanych w naszych domach. 
Albo wciąż spotykanych, bo wielu 
z Czytelników kręcące się w ko-
łowrotkach chomiki doskonale 
pamięta z własnego dzieciństwa. 
Podobnie jak kolorowe rybki 
w wielkich akwariach, szynszyle 
i  świnki morskie. Choć te ostatnie 
wciąż cieszą się popularnością, już 
tak się nie nazywają.

- Teraz to jest kawia domowa, 
choć ja nadal mówię świnka - śmie-
je się Wojciech Bukała.

Do czołówki zwierząt domowych 
hodowanych w mieszkaniach do-
bijają także króliki miniaturowe. 
Klaudia Worek przyznaje, że takich 
pacjentów w Vetcorze jest sporo. 
Na pewno więcej niż... indyków, 
bo w lecznicy tego ptaka spotkała  
tylko jeden raz.

- Pani przyjechała, bo indyk źle 
się poczuł - wyjaśnia. 

Przedstawicieli nowej generacji 
domowych pupili można znaleźć 
w każdym sklepie zoologicznym. 

- Gekony, węże, pająki, patycza-
ki i straszyki cieszą się niezmienną 
popularnością - mówi Joanna Dzie-
dzic, właścicielka Delfina.

majba@ol.com.pl
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INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Wnioski radnych do budżetu na 2025 rok

Nie tylko zbiórka karmy

Odbierzesz je od strażników 

Dla Piotra Michonia remont 
Strumskiego jest najważniejszy 

Chcą, by o nich usłyszeli

Rowery czekają trzy 

Po mieście będą jeździć 
elektryczne autobusy

Parki kieszonkowe 
pod trzema szkołami

- Remont ulicy Strumskiego pro-
szę traktować priorytetowo, po-
łożenie tej ulicy, nasilenie ruchu, 
instytucje publiczne, które się przy 
niej znajdują oraz tragiczny stan na-
wierzchni oraz chodników kwalifi-
kuje tą ulicę do natychmiastowego 
remontu - napisał radny w piśmie 
adresowanym do burmistrza Mate-
usza Kutrzeby. 

Inne inwestycje, które znalazły 
się wśród jego propozycji do bu-
dżetu na 2025 rok to remonty ulic: 
Gawrysia (od skrzyżowania do ul. 
Czarnieckiego), Targowej, Batore-
go (od Sobieskiego do Gawrysia), 
Ogrodowej, a także Czarnieckiego 
(odcinek od Strażackiej do skrzy-
żowania ze Słowackiego) i Ko-
narskiego. Chciałby też remontu 
i doposażenia placu zabaw przy ul. 
Ogrodowej. 

Taką samą liczbę wniosków co 
radny Michoń, złożył również 
przewodniczący rady Mateusz Ce-
bula. On zaproponował m.in. by 
w przyszłym roku przebudować  
ulicę Szkotnią oraz Polną przed 

obwodnicą, a także wybudować 
chodnik wzdłuż ul. Partyzantów. 

- Uwzględniając propozycje 
wniesione przez mieszkańców tej 
ulicy - zaznacza Mateusz Cebula. 

Poza tym przewodniczący liczy, 
że miasto wyremontuje chodnik 
przy ul. Piaski (po prawej stronie 
idąc od centrum miasta w stronę 
osiedla Krakowska-Północ), wy-
kona nawierzchnię dróg bocznych 
przy ul. Kawęczyńskiej, m.in. od 
numeru 88 oraz 86A, a także prze-
buduje ul. Traugutta. Chciałby też, 
by urzędnicy opracowali koncepcję 
modernizacji infrastruktury spor-
towej przy SP nr 3 (sala gimna-
styczna i boisko wielofunkcyjne), 
koncepcję etapowej modernizacji 
infrastruktury na os. Matejki (drogi 
wewnętrzne, chodniki, parkingi)
oraz zagospodarowali teren po bo-
isku asfaltowym na os. Metalowiec. 
Oczywiście, co podkreśla, zgodnie 
z ustaleniami z mieszkańcami.

O przebudowie ul. Gawrysia od 
strony zachodniej wspomina rad-
na Ludmiła Stelmach-Kołodziej. 

Wnioskuje też o wykonanie chod-
nika wzdłuż ul. Polnej, a także uzu-
pełnienie fragmentu ogrodzenia 
najstarszej dębickiej nekropolii od 
ul. Świętosława, a szczególnie od 
strony cmentarza wojskowego. 

Dla Pawła Pieniążka najważniej-
szy jest remont ul. Bojanowskiego 

wraz z przyległymi ulicami, a dla 
Grażyny Tomaszewskiej zago-
spodarowanie terenu przy ul. 23 
Sierpnia oraz utworzenie na terenie 
osiedli Wolica 1, 2 i 3 miejsc rekre-
acji o charakterze edukacyjno-eko-
logicznym. 

tra

Mieszkańcy ul. Strumskiego od lat proszą o jej naprawę. 

Dlatego znalazł się na szczycie wniosków, które złożył do 
przyszłorocznego budżetu miasta. 

Miejska Komunikacja Samo-
chodowa uzupełni tabor dzięki 
dofinansowaniu z Narodowego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej. Elektryczne, 
niskopodłogowe autobusy, które 
trafią do Dębicy, nie mogą być wy-
produkowane wcześniej niż w 2025 
roku. Powinny zabierać minimum 
50 pasażerów, w tym przynajmniej 
20 na miejscach siedzących (plus 
miejsce dla pasażera na wózku in-

walidzkim). Na wyposażeniu mieć 
będą m.in. głosową i wizualną in-
formację pasażerską. 

Baterie, w które zostaną wypo-
sażone, powinny wystarczyć na 
przejechanie przynajmniej 250 km. 
Ładowane będą wyłącznie w za-
jezdni, dlatego MKS przygotowuje 
się do kolejnego przetargu, tym ra-
zem na budowę w zajezdni infra-
struktury towarzyszącej, czyli m.in. 
ładowarek do autobusów. 

Autobusy mają być dostarczone 
do Dębicy najpóźniej 14 miesięcy 
od podpisania umowy ze zwycięz-
cą przetargu.  

tra

Informacje o zbiórce ogłosił 
Urząd Miejski. Jest propagowana 
również w szkołach.

- To sygnał od wolontariuszy, 
że inne schroniska działają w ten 
sposób, a o naszym tak mało się 
słyszy - mówi burmistrz Mateusz 
Kutrzeba. 

Dary dla podopiecznych schro-
niska zbierane będą przez cały 
październik nie tylko w szkołach. 
Można je dostarczyć do Zakładu 
Usług Miejskich przy ulicy Ratu-

szowej 12, który z ramienia miasta 
prowadzi schronisko. 

Mateusz Kutrzeba zapewnia, że 
to nie jedyna akcja, której celem jest 
nagłośnienie schroniska. W pla-
nach są dni otwarte i wspólne spa-
cery z bezdomnymi psami. 

Władze miasta planują także 
szereg inwestycji, dzięki którym 
wolontariuszom i opiekunom pra-
cować się będzie sprawniej, a zwie-
rzęta będą miały lepsze warunki 
bytowania. 

- Mamy już firmę - sponsorkę 
na oświetlenie. Będą nowe lampy 
z czujnikami ruchu - mówi bur-
mistrz. 

(nan)

Ostatni do siedziby Straży Miej-
skiej trafił w ostatnich dniach. Wła-
ścicielowi zostanie przekazany po 
uwiarygodnieniu, że to faktycz-
nie osoba zgłaszająca się nim jest. 
W związku z tym Straż Miejska nie 

informuje o tym, jakiego rodzaju 
jest to rower, ani też jakiego koloru. 
Właściciel może kontaktować się 
pod nr tel. 14 682 42 34.

W Ratuszu znajdują się jednak 
jeszcze dwa jednoślady. Jeden zna-
leziony 4 miesiące temu i drugi, 
który w posiadaniu strażników jest 
już od 1,5 roku. One również czeka-
ją na odebranie. 

tra

Parki, według założeń urzędni-
ków, mają powstać przy szkołach 
podstawowych nr 9 (ul. Grottge-
ra), nr 11 (ul. Szkotnia) i nr 12 (ul. 
Gajowa). Przy każdej z nich prócz 

zieleńców i rabat kwiatowych, 
pojawią się także m.in. ławki ty-
pu smart citi wyposażone w pa-
nele fotowoltaiczne, moduł Wi-Fi 
i funkcję ładowania USB oraz gry 
podwórkowe. Parki wybudowane 
zostaną w ramach zadania zakłada-
jącego adaptację Dębicy do zmian 
klimatu. 

tra

Urzędnicy z Ratusza poszukują 
obecnie dostawcy fabrycznie 
nowych wozów dla MKS. 

Jedzenie, miski, zabawki czy 
karmę można podarować psom 
i kotom ze schroniska w Dębicy. 

Wszystkie trzy znalezione na 
terenie miasta na odbiór przez 
właścicieli czekają w Ratuszu. 

Miasto ogłosiło już przetarg na 
ich budowę. Rozstrzygnięcie 
w połowie października.
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Prawie sześćdziesięciu cyklistów uczestniczyło w rajdzie rowerowym Wolica na Dwóch Kółkach. Wyjechali 
sprzed boiska na ul. 23 Sierpnia, by pokonać od 4 do 10 km (w zależności od wieku) leśnymi drogami. Trasa 
momentami była dość śliska, bo nocą spadł deszcz. Ale wszyscy dotarli bezpiecznie do miejsca, w którym 
czekały pieczone na ognisku kiełbaski. Rajd zorganizowany został przez Stowarzyszenie Teraz Dębica.

JAG

Dębica i powiat

Blok socjalny na Mościckiego pod lupą służb

Nieprawidłowości jest 
tutaj bardzo dużo

Za walkę o Polskę w pełni 
niepodległą

tokół został podpisany tego samego 
dnia. W przypadku nieusunięcia 
nieprawidłowości komendant po-
wiatowy PSP w Dębicy może wsz-
cząć postępowanie administracyjne 
wobec zarządcy.

Łukasz Paluch, prezes ADM, 
podkreśla, że część zaleceń już wy-
konał. Niektórych jednak wysłana 
przez niego ekipa nie zdołała wy-
konać, bo została zastraszona przez 
mieszkańców bloku socjalnego.

- Powiesiliśmy gaśnice, następne-
go dnia ich nie było - dodaje.

Prezes podkreśla, że ze strony 
ADM zaniedbań nie ma. Wszyst-

kie przeglądy są robione na bieżąco 
i ma na to odpowiednie dokumen-
ty. Musi się jednak zastanowić nad 
każdą wydaną złotówkę.

- Bo po co wstawiać nowe szyby 
do okien, jak za chwilę będą wybite 
- zastanawia się.

Zapewnia przy tym, że stara się 
robić wszystko, by zabrać stamtąd 
rodziny z dziećmi. Już za trzy lata 
powinien mieć więcej możliwości, 
by się tym zająć. Bo po Nowym Ro-
ku ma ruszyć rozbudowa budyn-
ku socjalnego przy ul. Reymonta, 
gdzie przybędą 24 mieszkania.

JAG

Zapaśnicza Izba Pamięci otwarta
W Dębicy już dawno powinno 

było powstać muzeum sportu za-
paśniczego tak wielkie i okazałe jak 
np. muzeum Andy Warhol Mu-
seum of Modern Art Medzilaborce, 
Słowacja. Dębiccy zapaśnicy zasłu-
żyli sobie na taką pamięć i ocenę ich 
osiągnięć.         Kr

Bardzo dobrze, że powstają takie 
obiekty. Szkoda tylko, że nie z ini-
cjatywy klubu lub urzędu miasta. 
Bohaterowie izby i ich osiągnięcia 
powinny dawać przykład do naśla-
dowania dla dzisiejszej młodzieży.

Bogusław Kamiński

Czy na pewno ja zawiniłam?
Witam. Problem jest bardzo duży, 

odwieczny. Jadąc, nieważne gdzie. 
Ograniczenie 50 km/h nikt cię nie 
wyprzedzi. Ale zmuszają cię do 
przyspieszenia. Zaczyna się nerwo-
wa sytuacja. Patrzysz w lusterko 
i ktoś zaczął wymijanie na trzeciego. 
Masz całą rodzinę w samochodzie. 
Droga mielecka, masz ciężarówkę 
na ogonie - dwa metry za samo-

chodem. Co robić? Zjazdu nie ma. 
Przyspieszam. Tuszow Narodowy 
i złapany przez policję. Wiem, że nie 
wolno tym się sugerować, ale jak 
patrzysz na dzieci na fotelach z tyłu 
i się martwisz, że ten człowiek może 
taką ciężarówką cię zniszczyć, zabić 
twoje dzieci. Co robić?

Anka

Obiecywać potra
ą
Ja to się tak zastanawiam, że na 

jedne szkoły kasa jest, a na inne 
nie ma. Szkoła Podstawowa nr 4 
jest całkowicie zapomniana przez 
miasto. W ubiegłym roku obiecy-
wali piękną salą, włodarze przyjeż-
dżali i co z obietnicami? Dzieciaki 
w szkole załamane sali nie będzie. 
Już po wyborach przed następnymi 
kolejne rzeczy obiecają...

Wandzia 

Miał być asfalt
Panie Starosto, łatanie gorącym 

lepikiem drogi z Chotowej do Dębi-
cy to nie jest realizacja radnych z Pi-
Su ani pana! Gdzie jest nowy asfalt?

Kania

Szyby na klatkach schodowych są tu tłuczone notorycznie.

Uczestnicy uroczystości pozowali do pamiątkowej fotogra�i. 
Fot. Powiat Dębicki. 

O przeprowadzenie 
kontroli wnioskowała 
Anna Popadziuk.

Dębiczanka, która przez cztery 
lata była bezdomna, lokal na Mo-
ścickiego zajmuje od czerwca. Od 
początku postawiła sobie za cel 
zaprowadzenie porządku w całym 
budynku i obok niego.

- Ja wiem, że mieszkają tu różni 
ludzie, ale są też normalne rodziny 
i na nich najbardziej mi zależy - mó-
wi Anna Popadziuk.

Zaczęła od remontu swojego 
mieszkania, później pomalowała 
klatkę, naprawiła drzwi wejściowe 
do bloku. Wtedy zaczęła też pisać 
pisma do różnych instytucji, w któ-
rych podkreśla, że ADM, który od-
powiada za utrzymanie tego bloku, 
nie wywiązuje się ze swoich zadań.

Wspólna kontrola, przeprowa-
dzona przez straż pożarną, nadzór 
budowlany i Sanepid, wykazała 
nieprawidłowości. Żadna z in-
stytucji, do których zwróciłem się 
z prośbą o podanie przykładowych 
zastrzeżeń, nie ujawniła ich jednak.

- Przeprowadzone czynności 
kontrolne wykazały niewłaściwy 
stan porządkowy ciągów komuni-
kacyjnych oraz otoczenia budynku 
- informuje ogólnie Barbara Więcek, 
powiatowy inspektor sanitarny 
w Dębicy.

Strażacy dodają, że zarządca zo-
stał o nich poinformowany, a pro-

Dziesięcioro członków organiza-
cji podczas uroczystego spotkania 
w siedzibie komisji zakładowej 
odebrało szczególne wyróżnienia. 
Zostali uhonorowani odznaczenia-
mi Związku Solidarności Polskich 
Kombatantów Semper Fidelis. 

Działacze odebrali medale w for-
mie krzyża, które są wyrazem 
uznania dla ich wkładu i zaanga-
żowania w walkę z wyzwoleniem 
się Polski spod jarzma komunizmu, 
podjętą między innymi w czasie 
stanu wojennego. 

W ostatni czwartek do Dębicy 
przyjechali: przewodnicząca okrę-
gu małopolskiego Łucja Berger 
oraz  przewodniczący sekretariatu 
krajowego Wiktor Kubisiak. 

Ich obecność podkreśliła rangę 
uroczystości. W gronie nagrodzo-
nych znaleźli się: Teresa Frankie-
wicz, Edward Królikowski, Józef 
Kostka, Stanisław Kubek, Tadeusz 
Malinowski, Franciszek Niwa, Ry-
szard Pociask, Janusz Pyziński, Lu-
cyna Reguła i Janina Składanowska.

Specjalne gratulacje i podzięko-
wania za wkład w rozwój powiatu 
na ręce przewodniczącego związku 
Andrzeja Hochołowskiego  złożyła 
wicestarosta Ewelina Kuś. Zwróciła 
uwagę na wkład w kultywowanie 
podstawowych wartości i tradycji. 

W spotkaniu wzięli udział także 
zaproszeni goście. Wśród nich ka-
pelan NSZZ Solidarność ks. prałat 
Józef Dobosz, który z organizacją 
związany jest od wielu lat, bur-
mistrz Mateusz Kutrzeba, Dominik 
Malinowski, wicewójt gminy Dę-
bica.

(nan)

To był ważny dzień dla działaczy 
NSZZ Solidarność Emerytów 
i Rencistów  w Dębicy. 
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Powiat dębicki

Kto dyrektorem 
MOSiR oraz GOSiR?

Żołnierze z 33. blp WOT w Dębicy pomagali mieszkańcom Smolnego.

Pojechali, by pomagać, zyskali przyjaciół

Pagony w tej akcji nie były ważne

Kacper Bieszczad zostanie szefem 
sportu w gminie?

Ponad dwustu wojskowych z 33. 
batalionu lekkiej piechoty WOT 
przez tydzień, od 19 do 26 wrze-
śnia, pomagało w umacnianiu wa-
łów przy Odrze. Przez całą dobę na 
zmiany walczyli o to, by mieszkań-
cy wsi Smolne w gminie Jemielno 
(pow. górowski) mogli czuć się bez-
piecznie. I to im się udało.

- Pracownicy Wód Polskich 
wskazywali nam odcinki wałów, 
które były najbardziej przesiąknię-
te, a my układaliśmy u ich podnóża 
dodatkową zaporę, żeby woda nie 
przesiąkała dalej - tłumaczy kpt. 
Remigiusz Szymański.

Dowódcy kompanii, bo oprócz 
niego był tam też kpt. Rafał Ko-
walski, pracowali na równi z pod-
władnymi. Dołączył do nich 
również ppłk. Marcin Rymarz, 
dowódca batalionu. Tam, gdzie 
woda podchodziła od dołu, ota-

czali to miejsce kolejnym pasem 
worków z ziemią.

- A nie są one układane przypad-
kowo, to technika polegająca na 
tym, że pomiędzy dwie warstwy 
worków daje się jeszcze warstwę 
włókniny - podkreśla kpt. Remi-
giusz Szymański.

Byli rozstawieni na ponad kilo-
metrowym odcinku, za którego 
zabezpieczenie odpowiadali. Pra-
cowali razem ze strażakami, ale też 
ludnością cywilną. Z ich strony mo-
gli liczyć na bardzo duże wsparcie. 
Ci, którzy mogli, ładowali piach do 
worków i pomagali w ich przerzu-
caniu.

- Było dużo młodzieży, widzia-
łem nawet może 10-letniego chłop-
ca, który też chwycił za łopatę 
- mówi chor. Sławomir Jędrzejczyk.

Ważna była przede wszystkim 
koordynacja działań na poszcze-

Worki z piaskami do umacniania wałów przerzucali 
zarówno szeregowi żołnierze, jak i ich dowódcy.

gólnych liniach. Jedna łopata wię-
cej dosypana do worka, mogła 
sprawić, że zmęczonemu żołnie-
rzowi mogła przytrafić się kon-
tuzja. Ale wszystko przebiegało 
bardzo sprawnie.

Kobiety zaś dbały o to, by pracu-
jący przy wałach nie byli spragnieni 
i głodni. Władze samorządowe za-
dbały, by mieli, gdzie spać. Noco-
wali w budynku szkoły.

- Naprawdę nie spodziewałem 
się, że nasza pomoc spotka się z tak 
pozytywnym odbiorem - podkreśla 
kpt. Remigiusz Szymański.

W poniedziałek, kiedy z nim 
rozmawiam, nadal otrzymuje 
wiadomości ze Smolnego. Jeden 
z mieszkańców, z którym się za-
przyjaźnił, na bieżąco informuje 
go o tym, jak obecnie wygląda sy-
tuacja.

W jednym z smsów wdzięczny 
za pomoc pisze: dużo zdrowia ży-
czę, jesteście niesamowici. Te słowa 
są najlepszym podziękowaniem.

Janusz Grajcar

Nazwisko obecnego dyrektora 
zarządzającego KS Wisłoka Dębica 
pojawia się w kontekście Gminnego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji w gmi-
nie Dębica. Tam funkcję dyrektora 
pełni obecnie Krzysztof Lipczyński.

- Cały czas pracuję. Co będzie, to 
będzie. Robię to, co do mnie należy, 
tak żeby nasi klienci byli zadowo-
leni - komentuje pogłoski o swoim 
ewentualnym odejściu Lipczyński.

Z informacji, jakie docierają do 
naszej redakcji wynika, że na temat 
zmiany na stanowisku trwają już 
rozmowy, a głównym kandyda-
tem do jego objęcia jest wspomnia-
ny wcześniej Kacper Bieszczad. Jak 
mówi on sam już wcześniej był py-
tany o ewentualny transfer z Wisło-
ki do GOSiR.

- Nie potwierdzam i nie zaprze-
czam. Zobaczymy, co czas przy-
niesie -  odpowiada krótko na 
pojawiające się pogłoski.

Do zmiany może dojść również 
w Miejskim Ośrodku Sportu i Re-
kreacji w Dębicy. Dyrektorem jest 
tam Marta Pawełko-Tokarz, która 
obecnie przebywa na zwolnieniu 
lekarskim. O jej usunięciu z funkcji 
mówi się od wielu tygodni. 

Kto mógłby zająć fotel dyrektora 
w tej podległej miastu jednostce? 
Tu pojawia się nazwisko obecnej 
szefowej Miejskiej i Powiatowej Bi-
blioteki Publicznej w Dębicy Moni-
ki Rojek-Kałek. 

Zapytaliśmy ją, czy w tych pogło-
skach jest choć odrobina prawdy. 
I podobnie, jak Kacper Bieszczad, 
wprost nie zaprzeczyła, ale rów-

nież nie stwierdziła, że do MOSiR 
się wybiera.

- Pracuję cały czas w bibliotece - 
ucina krótko Monika Rojek-Kałek.

W podobnym tonie wypowiada 
się burmistrz Mateusz Kutrzeba, 
który podkreśla, że obecnie dyrek-
torem jest Marta Pawełko-Tokarz 
i dopóki nie wróci ona ze zwolnie-
nia, to się to nie zmieni.

- Także nie potwierdzam i nie za-
przeczam - mówi włodarz.

Jedno jest pewne - zarówno 
w MOSiR, jak i w GOSiR prędzej 
czy później do zmian dojdzie. Jak 
udało nam się dowiedzieć, obecny 
włodarz Dębicy nie do końca jest 
zadowolony z tego, jak zarządzane 
są miejskie obiekty sportowe. Nie 
od dziś wiadomo, że po drodze nie 
jest też wójtowi Adamowi Pieniąż-
kowi z Krzysztofem Lipczyńskim. 
Ten drugi był wymieniany w czo-
łówce osób, z którymi nowy wło-
darz gminy Dębica się rozstanie.

rar

- Nie jesteście pierwszymi, 
którzy o to pytają - mówi 
Kacper Bieszczad.
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Folklor w gminie Dębica kwitnie

Jubileusz świętowali na jednej scenie

Zbigniew Grdeń wrócił 
nie tylko jako radny

Najpierw był Klub Aktywnych 
Kobiet, ale już wtedy zrzeszał pa-
nie o określonych zamiłowaniach: 
wszystkie lubiły śpiewać i to wła-
śnie ta pasja połączyła je we wspól-
nym działaniu. Pierwsze kroki 
stawiały w kościelnym chórze, 
ale dopiero w klubie rozwinęły 
skrzydła. Repertuar oparty na re-
gionalnym folklorze, wzbogaciły 
autorskimi kompozycjami i szybko 
stały się rozpoznawalne nie tylko 
z występów na gminnych impre-
zach. W 2019 roku zapadła decyzja 
o zmianie nazwy. 

- Po burzy mózgów zdecydowa-
łyśmy się na Heja Hola - opowiada 
Bogusława Wójcik, jedna z filarów 
zespołu. 

Kariera rozśpiewanych pań 
nabrała rozpędu: nagrały płytę, 
występowały w teledyskach, sztur-

mem zdobywały kolejne przeglą-
dy i festiwale, z których wracały 
z nagrodami, a przede wszystkim 
z satysfakcją.

Dziś grupa liczy 15 członkiń. 
Utwory w ich wykonaniu moż-
na usłyszeć w audycjach poświę-
conych  muzyce folkowej, także 
w ogólnopolskich rozgłośniach ra-
diowych. A co najważniejsze zespół 
się rozwija. Bogusława Wójcik nie 
ukrywa, że plany na przyszłość 
mają ambitne. Zdaje sobie sprawę 
z tego, że do tego rodzaju muzyki 
trudno przekonać młodzież. Tym 
bardziej się cieszy, że tegorocz-
ny nabór zakończył się sukcesem 
w postaci czterech nowych człon-
kiń, które może nie są nastolatkami, 
ale reprezentują młodsze pokolenie.

- Zobaczymy, jak to się dalej uło-
ży - mówi pani Bogusława.

Przygotowania do obchodów 
jubileuszu dla członkiń Heja Hoja 
były pracowite. Oprócz prób nad 
repertuarem, który zaprezentowa-
ły na deskach sceny Domu Kultury 
w Pustkowie-Osiedlu, nakręciły aż 
cztery teledyski. Bogusława Wróbel 
przyznaje, że w ich powstaniu jej 
i koleżankom pomagali panowie, 
członkowie Regionalnego Zespołu 
Pieśni i Tańca Pustkowianie. Grupa, 
świętująca jubileusz 5-lecia istnienia 
była drugim, nie mniej ważnym 
bohaterem sobotniego wydarzenia.  
Łączy je osoba choreografa Macieja 
Sobotowskiego, pod opieką którego 
Heja Hola stawiało pierwsze kroki, 
a Pustkowianie nieprzerwanie pra-

cują od początku do dziś. Zdaniem 
choreografa jego obecni podopiecz-
ni także ciągle się rozwijają. 

- W repertuarze mamy tańce 
regionalne: rzeszowskie i prze-
worskie, które zaprezentowaliśmy 
podczas jubileuszu - mówi Ma-
ciej Sobotowski.

Dodaje, że zespół ćwiczy już ko-
lejne układy spod znaku folkloru 
żywieckiego i lubelskiego.

Sobotowski podkreśla, że przez 
pięć lat wspólnej pracy, tancerze 
nabrali nie tylko doświadczenia 
i znacznie poprawili warsztat. 
Wzmocniły się więzi między nimi, 
co procentuje podczas występów, 
których pustkowianie na koncie 

mają już wiele. Także za granicą: 
w Macedonii, Słowacjii, czy ostat-
nio Chorwacji. 

Co ważne - w zespole oprócz se-
niorów są też ludzie młodzi, a ich 
obecność daje nadzieję na to, że 
w przyszłości to oni będą kultywo-
wać tradycje i je przekażą.

- Jeżeli ktoś lubi folklor i go czuje, 
znajdzie drogę do takiego zespołu, 
bez względu na to, ile ma lat - pod-
kreśla choreograf.

W gminie Dębica działają czte-
ry zespoły folklorystyczne. Trzeci 
- Wiarusy - po sąsiedzku, w Pust-
kowie. Są jeszcze Podgrodzianie. 
Wiadomo - w Podgrodziu.

(nan)

Zespół Śpiewaczy Heja Hola występuje od 10 lat. Nie tylko w gminie Dębica. 

O pięć lat młodsi Pustkowianie takż zyskują coraz większą popularność. 

Zbigniew Grdeń znowu jest 
sołtysem. 

Czy to już ostatnie pokolenia  fascynatów folkloru? 
Bogusława Wójcik  ma nadzieję, że będą następcy. 

Choć nie o wszystkich można 
powiedzieć debiutanci. Tak jak 
o Zbigniewie Grdeniu, który do 
sołtysowania wraca po przerwie. 
Wygrał wybory i zastąpi Ane-
tę Niedzielską.

W Bobrowej sołtyską nie jest już 
Grażyna Janora, jej miejsce zajął 
Franciszek Strzępek. Bez zmian 
w Bobrowej Woli, gdzie sołtyską 
jest Aneta Jaszcz. Podobnie w Gó-
rze Motycznej - Danuta Sujdak. 

W Korzeniowie nowym sołtysem 
za Agnieszkę Leską został Dariusz 
Więch, w Mokrem Agnieszkę Cza-
pigę zastąpiła Magdalena Kubisz-
tal. W Nagoszynie gospodynią 
nadal Stefania Grzyb, za to w Stra-
szęcinie Andrzeja Wielgosa zastąpi-
ła Renata Fajkowska-Tabian.

W Wiewiórce sołtysem pozostał 
Tomasz Wolak, w Woli Wielkiej 

funkcję zachowała Halina Kuszow-
ska. W Zasowie nadal gospodarzył 
będzie Zbigniew Waśko, w Za-
wierzbiu Andrzej Jachym, a w Ży-
rakowie dotychczasowy sołtys 
Łukasz Poproch.

(nan)

Mieszkańcy gminy Żyraków 
wybrali sołtysów. W tym gronie 
jest pięcioro nowych. 

Gmina Dębica, Żyraków
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Obchody w sobotę

Pilzno ma już 670 lat
Nowej wystawie towarzyszyć będą 
warsztaty dla dzieci i młodzieży

Gmina Czarna 
też pomaga

Radę Sołecką w Golemkach tworzyć będą (od lewej): Marcin Łazarski, Rafał Olszewski, Małgorzata Pękala (sołtys), 
Elżbieta Ćwik, Maria Wstawska i Marta Falarz. 

Aspekt edukacyjny jest bardzo ważny w działalności muzeum w Pilźnie. 

Wybory sołeckie

Nowa sołtyska w Podlesiu

Występy RZAWP to wyjątkowe 
widowiska. 

Wystawę, którą udało się zre-
alizować dzięki dofinansowaniu 
z programu Niepodległa, oglą-
dać będzie można do 31 marca 
przyszłego roku. Przez cały paź-
dziernik natomiast towarzyszyć 
jej będą warsztaty historyczno – 

edukacyjne dla młodzieży szkół 
podstawowych i ponadpodsta-
wowych z terenów gminy Pilzno, 
przygotowane  w oparciu o teksty  
źródłowe, a także materiały prezen-
towane na wystawie.

tra

Radę Sołecką w Podlesiu tworzyć 
będą: Tomasz Kwiatek, Jacek Poż-
dał i Jarosław Żurek.

W Starej Jastrząbce jedynym kan-
dydatem na sołtysa był ten obecny 
Paweł Stanosz. I może być pewien, 
że mieszkańcy doceniają jego dzia-
łalność, bo wszyscy obecni na spo-

tkaniu, czyli 55 osób, oddali głos 
na tak. Pomagać mu będzie Rada 
Sołecka w składzie: Wojciech Chu-
dy, Piotr Gruszowski, Mateusz 
Madura, Tomasz Mrozowski i To-
masz Pietrucha.

Jako ostatni w niedzielę 6 paź-
dziernika zagłosują wyborcy 

z Jaźwin i Starego Jawornika. 
W Jaźwinach zebranie wyborcze 
rozpocznie się w sali gimnastycz-
nej Szkoły Podstawowej o 11:00, 
a mieszkańcy Starego Jawornika 
spotkają się o 16:00 w sali konferen-
cyjnej centrum kultury w Czarnej.

JAG

Do zmian gospodarzy 
nie doszło w Golemkach 
i Starej Jastrząbce.

Za nami przedostatnia niedziela, 
podczas której decydowały się losy 
tego, kto w gminie Czarna będzie 
pełnił funkcję sołtysów przez kolej-
ne pięć lat. Tylko w jednej miejsco-
wości w wyborcze szranki stanęły 
dwie osoby.

Tak było w Golemkach, gdzie 
oprócz obecnej gospodyni wsi Mał-
gorzaty Pękali, o głosy ubiegała się 
także Anna Wojnarowska-Kania. 
W zebraniu brały udział 74 osoby 
uprawnione do głosowania. Spo-
śród nich 46 poparło obecną sołty-
skę, a pozostałe 28 zagłosowało na 
jej konkurentkę.

Małgorzacie Pękali w pracy po-
magać będzie Rada Sołecka, do 
której weszli: Elżbieta Ćwik, Marta 
Falarz, Marcin Łazarski, Rafał Ol-
szewski i Maria Wstawska.

W Podlesiu uczestnicy zebrania 
głosowali za lub przeciw jedynej 
kandydatce. Z ubiegania się o wy-
bór na kolejną kadencję zrezygno-
wał dotychczasowy gospodarz 
Zbigniew Baran. A pałeczkę po 
nim przejmie Justyna Madura. Na 
tak w jej przypadku głosowało 47 
osób, a na nie tylko 13.

- Przekażemy je Caritas Diecezji 
Tarnowskiej, by ta rozdysponowa-
ła je wśród potrzebujących - mówi 
Mirosław Perz, sekretarz gminy.

Zbierane przez cały tydzień ar-
tykuły trafiły do Centrum Kultury 
i Promocji. Tu zostały wstępnie po-
segregowane, by można było nimi 
łatwiej dysponować. Urzędnicy 
zrezygnowali z przeprowadzania 
ich inwentaryzacji, ale jedno jest 
pewne, jest tego bardzo dużo.

Są sprzęty do sprzątania takie jak 
miotły, łopaty i wiaderka. Do tego 
chemia, czyli proszki i płyny do 
prania i zmywania oraz płyny do 
czyszczenia. Dla najmłodszych zaś 
pampersy. Nie brakuje ręczników 
tekstylnych i papierowych oraz pa-
pierów toaletowych. Wśród arty-
kułów spożywczych cukier, mąka, 
mleko, olej, ryż, herbata i kawa.

Rolnicy zebrali zaś zboże, ziem-
niaki, siano i słomę, które zostały 
przekazane właścicielom gospo-
darstw w Paczkowie (pow. nyski).

Rada Gminy w Czarnej podczas 
sesji specjalnej podjęła natomiast 
uchwałę o udzieleniu pomocy fi-
nansowej gminie Lądek Zdrój. Do 
poszkodowanego we wrześniowej 
powodzi samorządu trafi 20 tysię-
cy złotych.

JAG

Wszystkich zainteresowanych 
udziałem pilźnian w walkach na-
rodowowyzwoleńczych XIX i XX 
wieku Muzeum Regionalne w Pilź-
nie zaprasza tego dnia o godz. 17:00 
na wernisaż. 

Wystawa, która zostanie wtedy 
otwarta, stanowi według Marzeny 
Baum-Gruszowskiej, szefowej mu-
zeum, próbę zaprezentowania do-
świadczeń kilku pokoleń pilźnian 
na przestrzeni minionych dwóch 
stuleci, w odniesieniu do historii 
ogólnonarodowej. 

- Dzieje ziemi pilźnieńskiej i jej 
mieszkańców stanowią bowiem 
nierozerwalną część historii pań-
stwa polskiego. Mieszkańcy Pilzna 
i okolic byli uczestnikami wielu 
walk i bitew, tak w obronie własne-
go miasta jak i całego kraju - prze-
konuje. 

Uroczystości rozpoczną się 
o godz. 13:30 jubileuszową mszą 
świętą w kościele Jana Chrzcicie-
la w Pilźnie. Godzinę później jej 
uczestnicy przemaszerują na halę 
sportową przy ul. Niepodległości, 
gdzie o godz. 15:30 odbędzie się 
oficjalne rozpoczęcie jubileuszu, 
a o 16:30 koncert Reprezentacyjne-
go Zespołu Artystycznego Wojska 
Polskiego. Ta wyjątkowa grupa 
koncertowała już w naszym powie-
cie. W 2022 roku gościła w Domu 
Kultury w Dębicy. 

Bezpłatne bilety wstępu na część 
oficjalną i koncert orkiestry odbie-
rać można w Domu Kultury w Pilź-
nie przy ul. Węgierskiej w dni 
robocze od godz. 8:00 do 16:00. 

Organizatorzy wydarzenia przy-
pominają, że 2024 jest wyjątkowym 
rokiem w historii Pilzna. Nie tylko 
z uwagi na 670-lecie lokacji mia-

sta, ale też 130-lecie Towarzystwa 
Gimnastycznego Sokół w Pilźnie, 
100-lecie Klubu Pilzno i Okolice 
w Chicago, 50-lecie Domu Kultury 
w Pilźnie, 10-lecie Muzeum Regio-
nalnego w Pilźnie, a także 10-lecie 
Zespołu Mażoretkowego w Pilźnie. 

tra

Już wkrótce przekazane przez 
mieszkańców dary trafią do 
powodzian z Dolnego Śląska.

Ekspozycja dotycząca pilźnian 
w służbie ojczyzny otwarta 
zostanie 4 października. 

5 października władze Pilzna 
zapraszają na świętowanie 
jubileuszu lokacji miasta. 

Czarna, Pilzno
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Brzostek, Jodłowa Stronę redaguje Grzegorz Król
tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Właściciel zakładu: wszelkimi siłami dążę do tego, by zminimalizować uciążliwości

Rada była za

Ze znajomymi musiał się ewakuować

Są pieniądze na mundury
Brzostek, Przeczyca i Siedliska-Bogusz 
najlepsze w klasyfikacji generalnej

Pomoc z Brzostku dla 
gminy wiejskiej Kłodzko

Mężczyzna nie ukrywa, że nie jest 
mieszkańcem tej miejscowości, ale 
mieszka tam jego rodzina, do któ-
rej przyjeżdża. Niedaleko domu, 
z którym się zatrzymuje, znajduje 
się zakład produkujący przynętę 
wędkarską. O tym, że taka dzia-
łalność ma powstać mieszkańcy 
dowiedzieli się w 2016 roku. W ko-
lejnym roku inwestycja była już 
gotowa. Od początku budziła mie-
szane uczucia wśród sąsiadów, któ-
rzy obawiali się przede wszystkim 
zapachu padliny. I jak przekonuje 
nasz Czytelnik (dane do wiado-
mości redakcji) te obawy okazały 
się słuszne.

- Tam jest niesamowity smród, 
nie da się wyjść na zewnątrz - mó-
wi.

Dodaje, że raz zaprosił znajo-
mych do domu na wsi i w pewnym 
momencie musieli uciekać do bu-
dynku, bo nie dało się wytrzymać.

- Nawet w polu nie da się spokoj-
nie pracować - dodaje.

W tej sprawie interweniował 
w Urzędzie Gminy w Jodłowej, 
gdzie dowiedział się, że nie ma jak 
zmierzyć poziomu smrodu.

- Każdy umywa ręce - denerwuje 
się mężczyzna.

Wójt gminy Jan Janiga problem 
zna i dodaje, że ktoś kiedyś wydał 
pozwolenie na taką działalność 
w gminie i on teraz niewiele w tym 
temacie może zrobić. W 2019 roku 
do UG trafił list, w którym mieszka-
niec Jodłowej skarżył się na uciążli-
wości ze strony zakładu.

- To był anonim i co do zasady ta-
kimi się nie zajmujemy, ale wtedy 
postanowiliśmy zaprosić właści-
ciela firmy, by porozmawiać - mó-
wi wójt.

Zebrała się komisja i jak wynika 
z protokołu z posiedzenia, właści-
ciel zakładu przyznał, że przykry 
zapach co jakiś czas może się po 
okolicy rozchodzić. Powody wska-
zał wtedy dwa. Pierwszy, to ten, 
że urządzenia, które posiada, nie 
są wystarczające do oczyszcza-
nia powietrza. Nie pomógł nawet 
montaż dodatkowego filtra. Z ko-
lei drugi powód wynika z faktu, że 
odpad powstały podczas hodowli 
robaków trzeba wywozić z hali, co 
wiązało się z otwieraniem drzwi 
i uwalnianiem zapachów.

Właściciel zakładu Jacek Jemioło 
nie ukrywa, że zdaje sobie sprawę 
z tego, że ludziom jego działalność 
może przeszkadzać.

(SP Brzostek) przed Zuzanną Zyg-
munt (SP Smarżowa) i Emilią Smo-
łą (SP Brzostek). Najlepiej wśród 
chłopców w tej kategorii spisał się 
Wojciech Golec (SP Przeczyca), na 
drugim miejscu znalazł się Woj-
ciech Szela (SP Siedliska- Bogusz), 

a na trzecim Szymon Caban (SP 
Brzostek). 

W klasyfikacji szkół trzy pierwsze 
miejsca zajęły:  SP Brzostek (67 pkt), 
SP Przeczyca (23 pkt) i SP Siedliska-
-Bogusz (16 pkt.)

rar

- Wszelkimi siłami dążę do tego, 
żeby minimalizować uciążliwości - 
podkreśla.

Dodaje, że czasem warunki at-
mosferyczne powodują, że powie-
trze nie jest oczyszczane całkowicie. 
Zapewnia jednak, że po urucho-
mieniu biogazowni powinno się 

wszystko poprawić, a na jej powsta-
niu skorzystają również okoliczni 
rolnicy, którzy będą mogli wyko-
rzystywać wysokiej klasy nawóz.

- Myślę, że to będzie taki rewanż 
z mojej strony, bo wystarczająco 
długo ci ludzie muszą znosić to 
wszystko. Sygnał ze strony Obser-

watora sprawi, że będę starał się 
jeszcze bardziej wszystko poprawić 
- podkreśla.

Przez najbliższe miesiące zakład 
nie będzie pracował. Czy wiosną, 
gdy wszystko ruszy po zimowej 
przerwie, coś się zmieni?

Grzegorz Król

Zapach z zakładu przeszkadza mieszkańcom. Właściciel �rmy zapewnia, że robi co może, by to zmienić.

W zawodach udział wzięła rekordowa liczba uczniów.

Smród, który nie pozwala usiąść przed domem. Tak 
opisuje sytuację w Jodłowej nasz Czytelnik.

W zawodach udział wzięło 195 
uczniów. W kategorii dziewcząt 
z klas I-III wygrała Zuzanna Sta-
siowska (SP Grudna Górna), druga 
była Julia Piękoś (SP Siedliska-Bo-
gusz), a trzecia Maja Pezda (SP 
Brzostek). Wśród chłopców pierw-
szy był Maksymilian Grygiel (SP 
Brzostek), drugi Piotr Kobak (SP 
Januszkowice), a trzeci Antoni No-
wicki (SP Przeczyca). 

Wśród dziewcząt z klas IV-VI 
wygrała Dominika Kolman (SP 
Brzostek) przed Elizą Olszowy (SP 
Kamienica Dolna) i Nikolą Szcze-
panik (SP Brzostek). Wśród chłop-
ców zwyciężył Rafał Wojnar (SP 
Brzostek), drugi był Mikołaj Kol-
busz (SP Brzostek), a trzeci Kamil 
Stawarz (SP Przeczyca). 

W kategorii dziewcząt z klas 
VII–VIII wygrała Marlena Szczur 

Pieniądze są zabezpieczeniem 
wkładu własnego do projektu, 
w ramach którego Ochotnicza 
Straż Pożarna z Brzostku otrzymała 
z Ministerstwa Spraw Wewnętrz-

nych i Administracji dofinanso-
wanie w wysokości blisko 5 tys. zł. 
Cała kwota przeznaczona zostanie 
na zakup trzech kompletów umun-
durowania dla strażaków.

- Chodzi o mundury do działań 
bojowych. Jeden dobrej jakości 
komplet kosztuje ok. 4 tys. zł - mó-
wi prezes OSP Daniel Wójcik.

rar

W piątek 27 września radni Ra-
dy Miejskiej w Brzostku zebrali się 
na posiedzeniu nadzwyczajnym, 
w trakcie którego głosowane były 

zmiany w budżecie. Jedna doty-
czyła wsparcia dla gminy wiejskiej 
Kłodzko, która mierzy się ze skut-
kami powodzi. Wcześniej radni 
z Brzostku zebrali pieniądze, za 
które zakupiony został agregat prą-
dotwórczy, który również trafił do 
gminy Kłodzko.

rar

Za nami VIII Grand Prix Gminy 
Brzostek w Biegach Przełajowych 
o Puchar Burmistrza Brzostku.

Blisko 7,5 tys. zł przeznaczą 
władze Brzostku dla ochotniczej 
straży z tej miejscowości.

20 tysięcy złotych przekaże 
gmina na usuwanie skutków 
wrześniowej powodzi.
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Kościół, religia, wiara

WSTĄP DO KAWIARENKI
Na lody, kawę i herbatę można 
wstąpić do kawiarenki w salce 
Ogniska Misyjnego przy koście-
le Krzyża Św. w Dębicy. O
ary 
składane przy okazji degusta-
cji, będą przeznaczone na spłatę 
dostosowania salki do wymo-
gów Sanepidu oraz do
nanso-
wanie konfesjonału dla słabo 
słyszących, z którego po koniec 
października będą mogli ko-
rzystać wierni. Kawiarenka jest 
otwarta w każdą niedzielę po 
mszach św., a od poniedziałku 
do piątku w godz. 10:00-15:00.

O USUNIĘCIU RAZ JESZCZE
Siostry Służebniczki zaprasza-
ją w poniedziałek 7 październi-
ka na sesję popularnonaukową 
pod hasłem: W imię dobra spo-
łeczności powiatu dębickiego. 
Będzie mowa o usunięciu słu-
żebniczek dębickich z klaszto-
ru przy ul. Krakowskiej 15 przez 
władze komunistyczne w 1954 r. 
na podstawie dokumentów 
i wspomnień. Sesja rozpocz-
nie się o godz. 9:00 w sali im. bł. 
E. Bojanowskiego pod kościo-
łem klasztornym.

ŚLADAMI HELENY KMIEĆ
W para
i św. Jadwigi w Dębicy 
organizowana jest pielgrzym-
ka śladami sługi bożej Heleny 
Kmieć oraz św. Faustyny Ko-
walskiej. W planie wyjazdu za-
planowanego na sobotę 19 
października jest wizyta w Libią-
żu i Krakowie-Łagiewnikach. Za-
pisy pod nr. tel.: s. Joanna – 515 
098 489; Barbara – 501 336 285. 
Koszt 65 zł.

RELIKWIE W ZASOWIE
W niedzielę 27 październi-
ka w para
i św. Stanisława BM 
w Zasowie odbędzie się uro-
czyste przekazanie do kultu pu-
blicznego relikwii pierwszego 
stopnia św. Jana Pawła II. Uro-
czystości będzie przewodniczył 
metropolita lwowski abp Mie-
czysław Mokrzycki.

RÓŻAŃCE-BRANSOLETKI
Wolontariusze z Para
alnego 
Zespołu Caritas w Pilźnie z po-
mocą dzieci przygotowali ró-
żańce w formie bransoletek 
na rękę. Są ozdobne dla dzieci 
i kobiet oraz nieco poważniej-
sze dla mężczyzn. Dostępne są 
przy ołtarzu św. Józefa. Dochód 
z ich sprzedaży zostanie prze-
znaczony na akcje charytatyw-
ne w para
i św. Jana Chrzciciela 
w Pilźnie.

ODPUSTY PARAFIALNE
W niedzielę 6 października uro-
czystości odpustowe odbędą 
się w trzech naszych para
ach. 
Wierni z Pilzna i Paszczyny cześć 
oddadzą w ten sposób Matce 
Bożej Różańcowej, a ci z Prze-
czycy św. Michałowi Archanioło-
wi. W Paszczynie sumie o godz. 
11:00 przewodniczył będzie 
i homilię wygłosi ks. Bogdan 
Węgrzyn, sędzia Sądu Diece-
zjalnego w Tarnowie. W Pilź-
nie przewodnikiem również 
o 11:00 ks. Piotr Smoła – diece-
zjalny delegat biskupa do spraw 
księży chorych i emerytowa-
nych. W para
i w Przeczycy zaś 
uroczystość połączona będzie 
z wizytacją kanoniczną bisku-
pa, który odprawi sumę i wygło-
si kazanie.

Dróżki Różańcowe w Zawadzie

Poświęcą tablicę
W Januszkowicach 
czekają aniołki

W pierwszym marszu w Dębicy wzięło udział blisko pięć tysięcy ludzi z całej diecezji.

Diecezjalny Marsz dla Życia i Rodziny

Uczestnicy wrócą na ulice 
Dębicy po dziesięciu latach

Ks. Władysław Tokarczyk.

niedzielą papieską, a przy okazji fa-
timską, poświęcić trzy godziny, by 
pomodlić się w intencji małżeństw  
i rodzin. Nie tylko tych z naszej die-
cezji, jak zauważa ks. Antoni Bielak, 
ale też z całej Polski.

Po mszy św., której przewodni-
czył będzie i homilię wygłosi bp 
Andrzej Jeż, uczestnicy przejdą 
z modlitwą różańcową ul. Robotni-
czą, Rzeszowską i Kościuszki pod 
pomnik św. Jana Pawła II na Plac 

Solidarności. Wspólnej modlitwie 
będzie towarzyszyła bł. Rodzina 
Ulmów, której relikwie przywio-
zą przedstawiciele jednej z parafii 
w diecezji. 

Na zakończenie wszyscy zgro-
madzeni wezmą udział w progra-
mie artystycznym, podczas którego 
wystąpią kapela Iskierczanie i chó-
ry parafialne. W organizację marszu 
włączają się wszystkie dębickie pa-
rafie. Będą z nich wyznaczone oso-

by do podtrzymywania modlitwy 
i śpiewu, by wszystko odbywało 
się w jak najbardziej uroczysty spo-
sób.

A głównym organizatorem jest 
Wydział Duszpasterstwa Mał-
żeństw i Rodzin Kurii Diecezjalnej 
w Tarnowie, którego dyrektorem 
jest ks. Piotr Cebula. W przeszłości 
jako wikariusz pracował w parafii 
św. Jana Chrzciciela w Pilźnie.

Janusz Grajcar

Na trasie z różańcem 
w ręku modlić się będą 
w intencji rodzin. 

Był 12 października 2014 roku, 
kiedy Diecezjalny Marsz dla Życia 
i Rodziny zawitał do Dębicy po raz 
pierwszy. W siódmej jego edycji 
wzięło wtedy udział blisko pięć ty-
sięcy ludzi. Byli z nimi bp Andrzej 
Jeż i Mary Wagner z Kanady.

Po mszy św. w kościele Miłosier-
dzia Bożego przedstawiła świadec-
two swojego życia. Opowiadała 
o tym, jak na dwa lata trafiła do 
więzienia, bo została oskarżona 
o naruszanie stref ochronnych wo-
kół klinik aborcyjnych w Toronto. 
Modliła się przy nich i próbowała 
przekonywać kobiety do odstąpie-
nia od zamiaru usunięcia płodu.

Minęło dziesięć lat i uczestni-
cy marszu ponownie spotkają się 
w Dębicy. Tym razem 13 paździer-
nika o godz. 11:00, podobnie jak 
wtedy w kościele Miłosierdzia Bo-
żego.

- Marsze organizowane są co ro-
ku w większych miastach diecezji: 
Tarnowie, Nowym Sączy, Bochni, 
Limanowej, Mielcu i Dębicy oczy-
wiście - mówi ks. Antoni Bielak, 
proboszcz parafii MB w Dębicy.

Zaproszenie do udziału w nim 
kieruje do wszystkich, którym na 
sercu leży obrona wartości życia 
ludzkiego. Warto w drugą nie-
dzielę października, która jest też 

W październiku za odmówienie 
różańca można zyskać odpust zu-
pełny. Przypominają o tym gospo-
darze parafii, którzy zapraszają na 
codzienną modlitwę do kościołów. 
Poniżej podajemy godziny rozpo-
częcia tych nabożeństw.
Brzeźnica - 17:00
Brzostek - 17:00
Czarna - 17:30
Dębica, Krzyża Św. - 18:00
Dębica, MBA - 17:00, 18:00 (pn-
-pt), 17:30 (sob)
Dębica, MB - 17:30
Dębica, NSPJ - 6:30, 16:45 (pn-pt 
dla dzieci), 18:00
Dębica, św. Jadwigi - 17:15
Dobrków - 17:00
Gorzejowa - 17:00 (pn-pt), 7:30 
(sob)
Gumniska - 17:30
Januszkowice - 16:30
Jodłowa - 17:00

Jodłowa Górna - 17:00 (pn-pt), 
7:30 (sob)
Korzeniów - 17:00
Lipiny - 17:00
Łęki Górne - 17:30
Machowa - 17:00 (pn-pt), 7:30 
(sob)
Nagawczyna - 17:30
Nagoszyn - 17:00
Paszczyna - 18:00
Pilzno - 17:30
Podgrodzie - 17:00 (pn-pt), 7:00 
(sob)
Przeczyca - 17:00
Pustków - 17:00 (z wyjątkiem 
I czwartku i I piątku - 16:30)
Pustków-Osiedle - 17:30
Pustynia - 17:00
Róża - 17:30 (pn-pt), 8:00 (sob)
Siedliska-Bogusz - 17:00
Stasiówka - 17:00 (pn-pt), 7:00 
(sob)
Straszęcin - 17:30
Zasów - 17:00
Zawada - 17:00
Żdżary - 17:00 (pn-pt), 7:00 (sob)
Żyraków - 17:30

JAG

Dróżki Różańcowe rozpoczną 
się jak zawsze w pierwszą sobotę 
miesiąca 5 października mszą św. 
o godz. 15:00. Po niej zgromadzeni 
wyjdą za zawadzkie wzgórza, by 
rozważać tajemnice radosne różań-
ca św. Pomagał im w tym będzie  
ks. Artur Urban, pochodzący z Za-
wady proboszcz parafii w Bielczy.

Jako że ks. Władysław Tokar-
czyk jest twórcą dróżek, to właśnie 
podczas tych najważniejszych paź-
dziernikowych zostanie uroczyście 
odsłonięta i poświęcona tablica 
upamiętniająca długoletniego pro-
boszcza parafii w Zawadzie. Ks. 
Tokarczyk był również budow-
niczym kościoła w Podgrodziu 
i inicjatorem rozbudowy zawadz-
kiego sanktuarium.

- Tablica, która upamiętni jego 
ogromny wkład w rozwój na-
szej parafii i duchowe życie całej 
wspólnoty, znajdzie swoje miejsce 

na jednym z filarów nowej części 
sanktuarium - podkreśla obecny 
kustosz ks. Józef Książek.

Zaprasza wszystkich do wspólne-
go uczczenia tej wyjątkowej chwili, 
pełnej wdzięczności za posługę ks. 
Władysława Tokarczyka, gorliwe-
go czciciela MB Zawadzkiej.

JAG

W ten sposób proboszcz parafii 
zachęca dzieci do uczestnictwa 
w nabożeństwach różańcowych.

Epitafium będzie upamiętniać 
długoletniego proboszcza ks. 
Władysława Tokarczyka. 
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Powiat dębicki
Grzybobranie z warsztatami

Działaj Lokalnie w Woli Żyrakowskiej

Najlepsi wracali z pełnymi koszykami, 
a pysznej zupy starczyło dla wszystkich

Przed filmem pokaz pierwszej pomocy

Na wyjątkowe w historii tej miej-
scowości wydarzenie zapraszali 
przez trzy letnie weekendy. Kino 
plenerowe, które zagościło przy 
remizie OSP po raz pierwszy, choć 
skierowane było tematycznie do 
dzieci i młodzieży, przyciągało 
mieszkańców w każdym wieku.

Seanse były dla wszystkich chęt-
nych bezpłatne. A to, że odbywały 
się pod gołym niebem, pomagało 
stworzyć piknikową atmosferę. Na 
widzów czekały trzy filmy, dopa-
sowane do różnych gustów i grup 
wiekowych. Każdy mógł znaleźć 

coś dla siebie. Największą popu-
larnością cieszył się kultowy Shrek, 
który chętnie oglądali, niektórzy 
pewnie po raz kolejny, zarówno 
młodsi, jak i starsi.

Filmy były wyświetlane na du-
żym ekranie, a na oglądających 
czekały darmowe przekąski, czyli 
wata cukrowa i przygotowywa-
ny na bieżąco popcorn. Zaintere-
sowanych schrupaniem prażonej 
kukurydzy, podobnie zresztą jak 
w kinie, nie brakowało. 

- Kino plenerowe w Woli Żyra-
kowskiej to doskonały przykład na 

zować, gdyby nie dofinansowanie, 
które otrzymała z programu Dzia-
łaj lokalnie Polsko-Amerykańskiej 
Fundacji Wolności realizowanego 
przez Akademię Rozwoju Fian-

tropii w Polsce we współpracy ze 
Stowarzyszeniem Dębicki Klub Biz-
nesu i lokalnymi partnerami, czyli 
Gminą Pilzno i Gminą Żyraków.

JAG

czuć już jesień. Ludzie rozmawiali, 
wymieniali się doświadczeniami, 
opowieściami o leśnych przygo-
dach i najokazalszych grzybach, 
jakie udało im się znaleźć. 

Na grzybiarzy przy rozpalonym 
już ognisku czekał poczęstunek 
przygotowany przez panie z Koła 
Gospodyń Wiejskich w Stasiówce. 
W tych okolicznościach nic nie mo-

gło smakować lepiej niż zupa grzy-
bowa. A była naprawdę pyszna!

Andrzej Trzeciak zażartował na-
wet, że grzybobranie zorganizował 
po to, by przypomnieć sobie smak 

Wspólnie spędzony czas przy zupie grzybowej i opowieściach o grzybach. 

Młodzi strażacy prezentowali techniki udzielania pierwszej pomocy.

Najmłodsza uczestniczka 
grzybobrania - Weronika, 
ma tylko 5 lat. 

W sobotni poranek na plac pod 
lasem w Stasiówce podjeżdżały ko-
lejne samochody. Ekwipunek ludzi, 
którzy z nich wysiadali w kaloszach 
i z koszykami nie pozostawiał wąt-
pliwości, że przybyli tu na grzyby. 

Organizatorem grzybobrania 
przy wsparciu Nadleśnictwa Dę-
bica i Regionalnej Dyrekcji Lasów 
Państwowych był leśnik i przyrod-
nik Andrzej Trzeciak, członek Za-
rządu Głównego Stowarzyszenia 
Inżynierów i Techników Leśnictwa 
i Drzewnictwa w Krakowie. 

Na miejscu zbiórki stawiło się 
blisko 50 osób. Małymi grupkami 
ruszyli na poszukiwanie grzybów, 
by po dwóch godzinach spotkać się 
przy ognisku i pochwalić zbiorem. 
Niektórzy naprawdę mieli czym, 
dorodne borowiki niemal wysypy-
wały się z pełnych koszyków. Ale 
nawet ci, którym nie udało się zna-
leźć dużo, byli zadowoleni ze spa-
ceru po lesie, w którym wyraźnie 

tej doskonałej zupy, który pamię-
ta z podobnego spotkania sprzed 
trzech lat. Potrawę przyrządziły 
Ewa Dobrowolska i Danuta Piliń-
ska, która hojną ręką rozlewała ją 
do misek. 

Grzybobranie miało także eduka-
cyjny wymiar. Podczas warsztatów 
połączonych z prezentacją uczest-
nicy spotkania mieli okazję poznać 
wiele tajemnic świata grzybów, 
o którym ze znawstwem i swa-
dą opowiadał Andrzej Trzeciak. 
Wszystkich zaskoczyła informacja, 
że w Polsce występuje ponad 1000 
jadalnych gatunków. 

Leśnik instruował, jak rozpozna-
wać poszczególne gatunki, któ-
re można jeść nawet na surowo, 
a których należy unikać. Byli tacy, 
którzy do domu wracali nie tylko 
z koszem pełnym borowików, ale 
także wiedzą, jak zbierać kanie, 
bez obawy pomylenia ich z trują-
cym muchomorem.

Andrzej Trzeciak nie ukrywa za-
dowolenia z sobotniego spotkania. 

- Czy będą kolejne? Pewnie tak, 
bo mnie to cieszy - mówi wprost 
leśniczy. 

Agnieszka Majba-Pochwat

to, jak lokalne inicjatywy potrafią 
integrować społeczność i dostar-
czać niezapomnianych wrażeń. 
Mieszkańcy licznie przybyli na 
wydarzenie, spędzając miło czas 
w towarzystwie sąsiadów i przy-
jaciół - podkreśla naczelnik Ma-
riusz Dziadowiec.

Przy okazji zaś członkowie Mło-
dzieżowej Drużyny Pożarniczej 
w Woli Żyrakowskiej przygoto-
wywali pokaz pierwszej pomocy 
dla uczestników. Prezentowali go 
przed każdym seansem, każdy 
więc mógł nauczyć się czegoś bar-
dzo przydatnego w życiu.

Organizatorem kina plenerowe-
go była OSP w Woli Żyrakowskiej. 
Projektu nie mogłaby jednak zreali-

Druhowie OSP w Woli Żyrakowskiej urządzili weekendowe seanse 
w ten sposób, by przyjemne połączyć z pożytecznym. 
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Kultura
Będą darmowe egzemplarze, fotobudka i konkursy Sukces Rafała Kleszcza

Kordiana wspólnie czytać 
będą na Placu Sztuki 

Klarnecista ze złotem

W zeszłym roku Narodowe Czytanie odbywało się w Parku Sokoła obok 
Śnieżki. Na zdjęciu: Jan Borek, Dorota Kliś i Marzena Socha.

pamiątkową pieczątkę związaną 
z Narodowym Czytaniem 2024. 

Biblioteka szczególnie chętnie 
w piątkowe południe gościć będzie 
uczniów dębickich szkół podstawo-
wych i ponadpodstawowych. 

Ale to nie jedyne wydarzenie 
w październiku, które zapowiada 
MiPBP, bo w tym miesiącu gościć 
będą tam Dorota Segda i Jacek Ro-
manowski. Szczegóły wkrótce. 

tra

4 października dębicka 
biblioteka zaprasza na 
Narodowe Czytanie 2024. 

Wydarzenie rozpocznie się w sa-
mo południe pomiędzy Miejską 
i Powiatową Biblioteką Publiczną 
a Galerią Sztuki Miejskiego Ośrod-
ka Kultury. Do wspólnego czytania 
dramatu romantycznego Juliusza 
Słowackiego zaproszeni zostali 
m.in. przedstawiciele lokalnych in-
stytucji, Grupa Artystyczna Safo, 
Grupa Teatralna Talia, działająca 
w II Liceum Ogólnokształcącym, 
uczniowie tej szkoły, a także re-
prezentantki Akademii Tańca Soul 
Dance. 

Na tych, którzy tego dnia zde-
cydują się przyjść na Akademicką 
10 czekać będą m.in. darmowe 
egzemplarze Kordiana i zakładki 
do książki, fotobudka z Juliuszem 
Słowackim, przysmaki z czarciego 
kotła, słodki poczęstunek, warsz-
taty parzenia herbaty ze sklepem 
Na zdrowie, warsztaty robienia 
wachlarzy oraz konkursy z na-
grodami. Dodatkowo każdy, kto 
przyniesie własny egzemplarz Kor-
diana, będzie mógł zdobyć w nim 

Pochodzący z Borowej klarneci-
sta nagrał tę płytę dzięki twórcze-
mu stypendium przyznanemu mu 
przez Urząd Marszałkowski w Rze-
szowie. Muzyk do współpracy za-
prosił pianistkę Magdalenę Duś. 
A za realizację dźwięku i mastering 
odpowiadał mieszkający w Kato-
wicach Grzegorz Stec. Nagrania 
w sali koncertowej Zespołu Szkół 
Muzycznych w Sosnowcu trwały 

trzy dni, podczas których odbyły 
się trzy sesje. Na krążku znajdują 
się trzy miniatury na klarnet i for-
tepian oraz preludium na klarnet 
solo Krzysztofa Pendereckiego. 
Poza tym kompozycje Witolda 
Lutosławskiego, Mieczysława We-
inberga  i Antoniego Szałowskiego. 

Z kolei Złoty Dyplom Rafał 
Kleszcz otrzymał w IV Międzyna-
rodowym Konkursie Muzyczne 
Orły. Jego płyta została uznana za 
wybitne osiągnięcie w dyscyplinie 
artystycznej sztuki muzycznej, zre-
alizowane w 2023 roku. 

tra

Właściwie ze Złotym Dyplomem 
w kategorii płyta fonograficzna 
za debiutancki album Prelude. 
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Rozmaitości

Wasze emocje będą na krawędzi. 
Nawet najmniejszy problem może 
doprowadzić was do szaleństwa. 
Zachowajcie zimną krew.

Zwolnijcie i skupcie się na plano-
waniu przyszłości. Pamiętajcie też, 
że stabilność emocjonalna jest 
kluczem do zdrowego stylu życia.

Postarajcie się wyeliminować 
wątpliwości i skupcie się na tym, 
co ważne. Bądźcie powściągliwi 
w opiniach i zachowaniu.

Okiełznajcie swój entuzjazm 
i bądźcie roztropni. Lepiej dzielić 
się z tymi, którzy na to zasługują, 
niż dawać niemal każdemu.

Zwykle ludzie zwracają się do was, 
gdy potrzebują pocieszenia. Po-
zwólcie teraz innym zadbać o was 
dla odmiany.

Ciężki tydzień przed wami. Wy-
bierzcie przemyślaną strategię, 
aby pokonać przeszkody, które 
pojawią się na waszej drodze.

Macie tendencję do uciekania 
przed konfrontacją, ale nie zawsze 
da się tego uniknąć. Możecie czuć 
się trochę zdezorientowani.

Nie rozpraszajcie się i skupcie się 
na swoim celu. W razie wątpliwo-
ści wybierzcie najbezpieczniejszą 
dla was drogę.

Bądźcie rozważni w swoich działa-
niach. Bądźcie świadomi kroków, 
które musicie podjąć, aby osią-
gnąć swoje cele.

Poczujecie się jak w siódmym nie-
bie. Z każdym nadchodzącym 
dniem sprawy będą wydawać się 
mniej skomplikowane.

Ludzie plotkowali i będą plotko-
wać, więc nie zwracajcie na nich 
uwagi. Skoncentrujcie się na pla-
nowaniu najbliższych dni.

Problemy zdrowotne, które ostat-
nio was wyczerpały, powoli ustę-
pują i w końcu odzyskacie energię. 
Wreszcie będziecie na fali.

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Pizza kebab
Poleca: Maria Rynkar,  
                KGW Nasz Dęborzyn

Składniki:
10 gr drożdży
150 ml mleka (ciepłe)
0,5 łyżeczki soli
2 łyżeczki oliwy lub oleju
sos do pizzy

let drobiowy
papryka
pieczarki
kukurydza
ser żółty
wędlina
przyprawa do kurczaka
Składniki na sos czosnkowy:
20 g majonezu
20 g jogurtu
2 ząbki czosnku
sól
pieprz
olej
Zarobić ciasto na jednolitą masę, włożyć do lodówki na 
godzinę aż podrośnie. Po wyrośnięciu ciasto rozwałko-
wać na placek, w zależności jakie grube ciasto ktoś lubi. 
Smarujemy sosem do pizzy, rozkładamy 
leta podsma-
żonego na oleju z papryką i przyprawą do kurczaka. 
Kładziemy również pieczarki, kukurydzę, ser i wędliny. 
Piekarnik nagrzewamy do temperatury 250 stopni Cel-
sjusza i pieczemy pizzę kilka minut, aż uzyskamy złoty 
kolor. Majonez, jogurt, przeciśnięty przez praskę czo-
snek, sól i pieprz dokładnie mieszamy.                            rar

Dobry przepis, bo z Jodłowej

Zachód słońca.                      fot. Justyna Jarosz 

Mój Gałganek.               fot. Jarosław Labudda

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra
i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją 
Justyna Jarosz za zdjęcie: Za-
chód słońca.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra
e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem lekarzem medycyny 
estetycznej i specjalistką 
chorób zakaźnych.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Pilotem myśliwca.

W wolnym czasie

Czytam, spaceruję, piekę ciasta 
i wyjeżdżam w góry.

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Małym Księciem.

Pies czy kot?

Pies, maltańczyk Venice.

Pierwsze zarobione pieniądze

Pracowałam w Anglii w magazy-
nie sklepu.

Ulubiony lokal w powiecie

Czarny Sezam. 

Najchętniej zjadłabym

Żurek.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Aruba, żeby zobaczyć �amingi.

Książka lub 
lm, które 
polecam

Władca Pierścieni.

Na urodziny chciałabym 
dostać

Więcej czasu z bliskimi.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Zabrałabym ich na spacer na 
Kałużówkę. 

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Kawiarni i miejsc, gdzie można się 
spotkać z przyjaciółmi. 

Wygraną w Lotto wydałabym

Wsparłabym rodzinę, a resz-
tę przeznaczyłabym na cele 
charytatywne.  

Anna 

Wierzbicka

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne

Ta trójka pokazała, 
że potrafi strzelać

Konrad Dybaś kolejny raz odwiedził nasze miasto.

Od lewej: Aleksandra Grzyb, Michał Ćwik i Veronika Chernyshova.

MOSiR i Przyjaciele Sportu musieli przełknąć gorycz porażki

Mistrz przyjechał do Dębicy, pokazał 
kilka trików i poprowadził warsztaty 

Była to już szósta odsłona im-
prezy, organizowanej w ramach 
Europejskiego Tygodnia Sportu 
#BEACTIVE. Ideą tego wydarze-
nia jest to, by każdy bez względu 
na wiek miał okazję spróbować 
różnych aktywności fizycznych. 
Ale przy okazji można również 
zapoznać się z ofertą różnych sto-
warzyszeń sportowych, czy firm. 
I choć nie wszyscy ostatecznie 
wzięli udział w Festiwalu Spor-
tu, to było w czym wybierać. Ice 
Crew Dębica dało pokaz jazdy na 
rolkach, można było stworzyć jeża 
z masy solnej wraz z Bernadettą 
Mardeusz z Mojej Masy Solnej, czy 
zatańczyć zumbę z Marią Vlasenko. 
Obecni byli również działacze Wi-
słoki Dębica, zarówno ci związani 
z akademią piłki nożnej, jak i ci od 
piłki siatkowej.

- Zaprosiliśmy dzieciaki ze Stro-
nia Śląskiego, żeby pograli z nami 
- mówi Witold Brniak z Piłki Siat-
kowej KS Wisłoka Dębica.

Tuż przy parku do street wor-
koutu ustawiona została strefa 

Air Squad -Diamond Team. To, co 
pokazali młodzi akrobaci, wzbu-
dzało zachwyt chyba każdego, kto 
choć na chwilę postanowił się tam 
zatrzymać. Kolejną atrakcją tego 
dnia było rodeo, gdzie każdy mógł 
spróbować poskromić sztucznego 
byka. Była też strefa z dmuchańca-
mi, a o to, by w Parku Jordanow-
skim było głośno, dbali strażacy 
z Ochotniczej Straży Pożarnej Dę-
bica-Kędzierz, a także policjanci 
na motorach. Ale nie tylko oni, bo 
także DJ Jakub Żmuda. A o to, by 
nikt niczego nie przegapił dbał 
konferansjer Ryszard Kętrzyński. 
A przegapić można było wiele, bo 
co chwilę organizowane były kon-
kursy z nagrodami.

Ci, którzy liczyli na strefę Klubu 
Hokejowego Dębica, zawiedli się, 
ale oni są usprawiedliwieni.

- Przed południem prowadzili 
trening dla dzieci z terenów po-
wodziowych, które przebywały 
w naszym mieście - mówi szefowa 
marketingu Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji Kinga Rolek.

Oprócz tego były strefy 
Fun&Sport, Soul Dance, Bonne 
Sante, DepilConcept Polska, Ba-
lasana, Cukierni Maestro Tomasz 
Podkul Chocolatier oraz Akade-

mii Koszykarskiej KS Wisłoka. 
Ta ostatnia odegrała jeszcze jed-
ną, bardzo ważną rolę tego dnia. 
Tak, jak w poprzednich latach, tak 
i w tym roku został zorganizowa-

Od pokazu młodych karateków z Dębickiej Akademii 
Karate Tradycyjnego rozpoczął się Festiwal Sportu.

ny mecz pokazowy. Tym razem 
MOSiR i Przyjaciele Sportu mieli 
za rywali właśnie młodych koszy-
karzy Wisłoki. Mecz zakończył się 
druzgocącym dla tych pierwszych 
wynikiem 8:24. Nie pomógł nawet 
fakt, że w drużynie MOSiR i Przy-
jaciele Sportu grał Grzegorz Micha-
lik, trener Akademii Koszykarskiej 
KS Wisłoka, ani to, że w pewnym 
momencie drużyna ta grała z prze-
wagą dwóch zawodników.

Do Dębicy przyjechał również 
Konrad Dybaś, mistrz świata fre-
estyle football 2018 w kategorii 
challenge, który zaprezentował 
kilka trików z piłką, a także po-
prowadził warsztaty dla zain-
teresowanych. Nie obyło się też 
bez konkursów, czy możliwości 
zrobienia sobie z nim zdjęcia oraz 
wzięcia autografu.

Kolejny Festiwal Sportu odbę-
dzie się prawdopodobnie w przy-
szłym roku, ale już teraz Kinga 
Rolek zapowiada, że trzeba bę-
dzie zastanowić się nad zmianą 
jego formy.

Redakcje Obserwatora Lokalne-
go oraz debica24.eu były patrona-
mi medialnymi tego wydarzenia.

Grzegorz Król

W Zespole Szkół w Ropczycach 
odbyły się, organizowane przez 
Wojskowe Centrum Rekrutacji 
w Mielcu, eliminacje rejonowe do 
Wojewódzkich Zawodów Strzelec-
kich Klas Mundurowych. 

Nasz powiat reprezentowały 
w Ropczycach trzy drużyny. Prócz 
tej z ZSZ w Pustkowie-Osiedlu, 
również uczniowie klas mundu-
rowych z Liceum Ogólnokształ-

cącego w Pilźnie i Zespołu Szkół 
Zawodowych nr 1 w Dębicy.

Spośród nich to jednak pierwsza 
z tych drużyn zaprezentowała się 
najlepiej i na wirtualnej strzelnicy 
wywalczyła trzecie miejsce. 

ZSZ w Pustkowie-Osiedlu re-
prezentowali: Michał Ćwik i Alek-
sandra Grzyb, kadeci IV klasy 
Oddziału Przygotowania Wojsko-
wego oraz Veronika Chernyshova, 
kadetka z II klasy OPW. Opieku-
nem drużyny, która wróciła do do-
mu z pucharem i dyplomem, był 
Krystian Tumiński.

tra

Uczniowie Zespołu Szkół 
Zawodowych w Pustkowie-
Osiedlu znaleźli się na podium.
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Sport
Mistrzostwa Świata w karate kyokushin IKO Nakamura Brazylijskie Jiu-Jitsu

Sport szkolny: indywidualne lekkoatletyczne mistrzostwa powiatu dębickiego

Z Osaki przywożą sześć 
medali, w tym dwa złote

Przywieźli siedem medali

Takiej frekwencji nie pamiętają nawet najstarsi wuefiści

Podopieczni Adama Szeli w Japonii pokazali się z najlepszej strony.

Zawodnicy FightSports Dębica z trenerem Jakubem Cichoniem. 

Bartosz Janik będzie jednym 
z faworytów w Stalowej Woli.

zaliczył porażkę po bardzo zacię-
tym boju i odpadł z rywalizacji 
o podium.

- Podsumowując: na 7 zawod-
ników startujących w sobotę zdo-
byliśmy łącznie 6 medali. Jest to 
ogromny sukces, jakiego w dębic-
kiej historii karate kyokushin jesz-
cze nie było - podkreśla sensei 
Adam Szela.

Jest dumny ze wszystkich za-
wodników, bo każdy z nich wygrał 
swoją pierwszą walkę na mistrzo-

stwach świata. Adam Szela dodaje, 
że ten sukces nie byłby możliwy, 
gdyby nie pomoc rodziców, przy-
jaciół, sympatyków, firm oraz 
instytucji zaangażowanych w wy-
jazd. Z uwagi na brak sponsorów 
ten bardzo kosztowny wyjazd zo-
stał sfinansowany z prywatnych 
funduszy zawodników. Sponso-
rom dziękuje za pomoc finansową 
w przygotowaniach do turnieju 
i zakup odzieży reprezentacyjnej.

JAG

Najbardziej wartościowy rezul-
tat uzyskał 14-letni Oskar Socha 
ze Strzegocic, który przebiegł 300 
m w czasie – 40,76 s. Przed rokiem 
taki wynik dałby złoty medal mi-
strzostw województwa. Wyniki na 
miarę medalowych lokat mieli też 
w rzucie dyskiem Wiktoria Zabo-
rowska (SP 5) – 27,48 i Błażej Mróz 
(SP 3) – 31,06, a w biegu na 100 m 
Radosław Nowak (SP 9) – 12,20.

W grupie młodszej 12-letni Bar-
tosz Janik (SP 6) po samotnym bie-
gu na 1000 m miał lepszy czas niż 
starsi o dwa lata koledzy - 3:15,94.

Igrzyska Młodzieży Szkolnej:
100 m: dz. 1. Zuzanna Kupczyk 

(SP Zawada) – 14,18, 2. Anastazja 
Nazarenko (SP 6) – 15,10, 3. Zu-
zanna Ryba (SP 11) – 15,16; ch. 1. 
Radosław Nowak (SP 9) – 12,20, 
2. Szymon Wal – (SP Łęki Górne)- 
12,49, 3. Antoni Erazmus (SP 6) – 
12,85.

300 m: dz. 1. Kornelia Kitrys (SP 

11) – 49,80, 2. Julia Podolska (SP 
Zawada) – 50,21, 3. Gabriela Godek 
(SP 11) – 51,27; ch. 1. Oskar Socha 
(SP Strzegocice) - 40,76, 2. Miłosz 
Siarkowski (SP 5) - 45,79, 3. Kamil 
Pytka (SP Machowa) – 46,69.

600 m: dz. 1. Julia Miczek (SP Łęki 
Dolne) – 1:59.63, 2. Lena Ciszewska 
(SP Żyraków) – 2:06,10, 3. Blanka 
Bochenek (SP 5) - 2:06,40.

1000 m: ch. 1. Filip Cyboroń (SP 
9) – 3:16.57, 2. Bartłomiej Tragarz 
(SP Łęki Dolne) – 3:17,56, 3. Adam 
Zapotoczny (SP 11) – 3:18,40.

Skok w dal: dz. 1. Nadia Szew-
czyk (SP 10) – 4,56, 2. Maja Piątek 
(SP 5) – 4,18, 3. Julia Ptaszek (SP 
Zawada) – 4,07; ch. 1. Hubert Sko-
ropada (SP Pilzno) - 5,35, 2. Krzysz-
tof Moraniec (SP 5) – 4,57, 3. Jakub 
Jamróz (SP 6) – 4,55.

Skok wzwyż: ch. 1. Oskar Sak 
(SP Góra Motyczna) - 1,55.

Pchnięcie kulą: dz. 1. Emilia Cius 
(SP Słotowa) – 8,49, 2. Zuzanna 

Po te z najcenniejszego 
kruszcu sięgnęli Jakub 
Depowski i Gabriela Osuch.

Sobota 28 września zapisała się 
w historii Dębickiego Klubu Ky-
okushin Karate złotymi zgłoskami. 
Podopieczni sensei Adama Szeli 
z dojo w Osace zebrali dwa złote, 
trzy srebrne i jeden brązowy medal. 
Wszystkie wywalczyli w kumite.

Jakub Depowski miał najtrud-
niejsze zadanie. Żeby wywalczyć 
mistrzowski tytuł, musiał pokonać 
aż czterech rywali. Gabrieli Osuch 
złoty medal dała jedna wygra-
na walka.

Wielkiego pecha miał Nikodem 
Depowski, który walczył znako-
micie, odniósł trzy zwycięstwa 
i zakwalifikował się do finału. Ale 
do decydującego pojedynku nie 
mógł stanąć, bo przeszkodziła mu 
w tym kontuzja.

Bliski zdobycia złota był również 
Tomasz Paszko. Podobnie jak Ni-
kodem miał na koncie trzy wygra-
ne walki. W finale lepszy od niego 
okazał się jednak reprezentant USA 
z polskimi korzeniami. Losy Toma-
sza Papciaka ułożyły się w bardzo 
podobny sposób, trzy wygrane 
i porażka w decydującym starciu 
dały mu wicemistrzostwo świata. 

Po brązowy medal sięgnął nato-
miast Oliwier Szerszeń. On także 
pokonał trzech rywali, ale prze-
grał w półfinale, i trzecią wygraną 
walkę stoczył o brąz. Nikodem 
Szerszeń po jednym zwycięstwie 

To już drugie w tym miesiącu 
zawody, w których uczestniczyli 
tak młodzi, jak i dorośli zawodnicy 
FightSports Dębica. Trener Jakub 
Cichoń podkreśla bowiem, że choć 
najważniejsza jest systematyczna 
praca na macie, to ważne jest rów-
nież konfrontowanie swoich umie-
jętności z zawodnikami z innych 
klubów. Dlatego w najbliższym 
czasie reprezentantów FightSports 
Dębica zobaczyć będzie można na 
turniejach: Open Fire Carioca No-
-Gi Cup w Mielcu i Salt Cup w ra-
mach Małopolskiej Ligii Jiu-Jitsu 
w Wieliczce, a także na Mistrzo-
stwach Europy CBJJP 2024 Gi & 
No-Gi Jiu-Jitsu w Poznaniu. 

Tymczasem z  XV Turnieju BJJ No-
-Gi Fight Grappler Cup w Mińsku 
Mazowieckim siedmiu zawodników 
dębickiego klubu przywiozło sie-

dem medali. Jakub Cichoń i Aaron 
Połowniak wrócili do domu z meda-
lami w kolorze złotym. Adam Żmu-
da, Michał Żmuda, Dariusz Sarama 
i Michał Cichoń  wywalczyli srebrne, 
a Alicja Cichoń brązowy. 

Obecnie zawodnicy FightSports 
Dębica, prócz codziennych tre-
ningów, startów na zawodach 
szykują się również do wizyty 
w Polsce Roberto Abreu, znanego 
jako Cyborg, który jest założycie-
lem klubu FightSports. Cyborg 
jest siedmiokrotnym mistrzem 
świata w BJJ No-Gi, posiadaczem 
czarnego pasa piątego stopnia, 
jednym z najbardziej utytułowa-
nych zawodników brazylijskiego 
jiu-jitsu na świecie i żywą legendą 
tego sportu. Jego przedstawicielem 
w Polsce jest Paweł Boris Kunysz, 
który bywa w naszym mieście za-
wsze, gdy młodym adeptom BJJ, 
którzy w klubie Endorfina trenują 
pod okiem Jakuba Cichonia, należy 
wręczyć wyższe pasy. 

tra

Tyńska (SP 11) - 8,43, 3. Agnieszka 
Darłak (SP 5) – 7,70; ch. 1. Daniel 
Kudra (SP Machowa) – 10,32, 2. 
Bartosz Król (SP 9) 7,93, 3. Jakub 
Janiec (SP 5) -7,54.

Rzut oszczepem: dz. 1. Martyna 
Gil (SP Góra Motyczna) – 18,30, 
2. Milena Mróz (SP 11) - 12,50; ch. 
1. Kacper Mróz (SP 3) – 32,25, 2. 
Szymon Wiercioch (SP Żyraków) 
– 26,95, 3. Michał Grzyb (SP Nago-
szyn) – 23,73.

Rzut dyskiem: dz. 1. Wiktoria 
Zaborowska (SP 5) - 27,48, 2. Ma-
ja Kolenda - 18,22, 3. Lena Kantor 
(obie SP 3) - 12,00; ch. 1. Błażej Mróz 
(SP 3) – 31,06, 2. Karol Kolebuk (SP 
4) – 20,60.

Igrzyska Dzieci
60 m: dz. 1. Laura Łątek (SP Słoto-

wa) – 9,00, 2. Izabela Gazda – 9,07, 
3. Milena Nowak (obie SP 5) – 9,37; 
ch. 1. Krystian Białek (SP 5) – 8,47, 2. 
Igor Smoła (SP Strzegocice) – 8,60, 
3. Karol Ozga (SP Machowa) – 8,76.

600 m: dz. 1. Julia Szewc (SP Gó-
ra Motyczna) – 2:05,11, 2. Karolina 
Podraza (SP1 Jodłowa) – 2:08,34, 3. 
Hanna Florian (SP Pilzno) – 2:09,04.

1000 m: ch. 1. Bartosz Janik (SP 6) 
– 3:15,94, 2. Wojciech Falarz (SP 5) – 
3:31,12, 3. Jan Drąg (SP 3) – 3:36,34.

Skok wzwyż: ch. 1. Mikołaj Ber-
czyk (SP 11), 2. Ignacy Potyrała (SP 
10) – obaj po 1,23.

Skok w dal: dz. 1. Gabriela Mi-
tan (SP 9) – 3,80, Antonina Skrzek 
(SP 11) – 3,69, 3. Milena Gmyrek 

(SP 5) – 3,64; ch. 1. Igor Surdel (SP 
6) - 4,45, 2. Szymon Szewc (SP Góra 
Motyczna) - 4,42, 3. Karol Pisarczyk 
(SP Strzegocice) – 4,13.

P.pal.: dz. 1. Emilia Koziol (SP 
Góra Motyczna) 34,5, 2. Julia Siwiec 
(SP 6) - 31,5, 3. Izabella Strzałka (SP 
Góra Motyczna) – 31,5; ch. 1. Adam 
Wolicki (SP 5) - 45,5, 2. Michał Ku-
rek (SP Pilzno) – 43,5, 3. Bartosz 
Woźny (SP 9) -43,0.

Dębickie IMS - klas. medalowa
Szkoła złoto srebro brąz
SP 5 4 5 3
SP 11 3 4 1
SP 9 3 0 1
SP 3 2 1 3
SP 6 1 2 2
SP 10 1 0 0
SP 4 0 1 1
Dębickie ID - klas. medalowa
SP 5 3 4 5
SP 6 3 0 1
SP 9 1 2 0
SP 11 1 1 0
SP 4 1 0 1
SP 3 0 1 1
SP 10 0 1 0

Marek Z. Celejewski

Podopieczni Jakuba Cichonia 
wzięli udział w XV Turnieju BJJ 
No-Gi Fight Grappler Cup.

Do rywalizacji indywidualnej na boisku lekkoatletycznym w Dębicy 
przystąpiło ponad 200 zawodniczek i zawodników z 18 podstawówek.

eprasa.pl 109d901c0e



26
Nr  40 (1256) 

Obserwator Lokalny

Sport

1 Cosmos 10 23 33-15
2 JKS 10 22 23-10
3 Sokół KD 9 21 29-12
4 Igloopol 10 19 24-13
5 Wisłok 10 18 22-23
6 Ekoball 10 18 13-7
7 Czarni 10 17 16-14
8 Karpaty 10 15 13-12
9 Orzeł 10 13 12-16

10 Sokół N. 10 13 19-16
11 Głogovia 10 13 16-16
12 Legion 10 12 16-15
13 Izolator 10 11 18-15
14 Sokół S. 10 9 8-18
15 Stal II M. 10 8 8-27
16 Stal Ł. 9 7 14-28
17 Sokół K. 10 6 10-20
18 Strug 10 4 11-28

1 Chemik 7 16 18-6
2 St. Jastrząbka 7 14 21-11
3 Paszczyniak 7 13 15-12
4 Team 7 13 26-17
5 Inter 7 13 17-10
6 Nagoszyn 7 12 16-21
7 Czarnovia 7 8 17-22
8 Pogórze 7 8 16-18
9 Strażak 7 8 15-18
9 Łopuchowa 7 8 15-18
11 Victoria 7 7 13-16
12 Borowiec 7 7 11-15
13 Wiewiórka 7 6 18-25
14 Legion II 7 4 13-22

1 Błękitni 8 22 39-4
2 Lechia 8 19 29-8
3 Sokół II 8 16 21-11
4 Dromader 8 16 19-17
5 Radomyślanka 8 14 17-13
6 Victoria 8 14 14-11
7 Kaskada 8 14 19-17
8 Żyraków 8 12 11-12
9 Brzostowianka 8 11 11-18

10 Kamieniarz 8 10 10-15
11 Pustków 8 10 11-24
12 Sokis 8 8 7-12
13 Głowaczowa 8 6 10-21
14 Igloopol II 8 5 10-16
15 Atut 8 3 4-22
16 Kolbuszowianka 8 2 8-19

IV liga

Klasa AV liga

W Mielcu mecz do jednej bramki

Ale strzelanie w Czarnej!Derby powiatu dla Pustkowa. 
Jest przełamanie Brzostowianki

rwą pokonywali bramkarza rezerw 
Stali. W drugiej połowie prowadze-
nie Igloopolu podwyższyli Kry-
stian Majka i w jednej z ostatnich 
akcji meczu Kacper Łoch.

Legion - Wisłok Wiśniowa 2:3 
(0:0)

0:1 M. Szymański (61), 1:1 Nytko 

(65), 2:1 Kędzior (68-k.), 2:2 Zbo-
rowski (70), 2:3 M. Szymański (81).

Legion: Maniecki - Czyjt (75. 
Jasiak), Tubek, Remut, Mazur - 
Manzo, Ptak (77. Pęcak) - Kędzior, 
Chmura (60. Syguła), Nytko - Ba-
rycza.

Żółte kartki: Manzo, Kędzior. 
Czerwone: Tubek - Zięba (90+3).

Kibice w Pilźnie byli świadkami 
trzymającego do końca w napięciu 
widowiska. W pierwszej odsłonie 
najbliższy pokonania bramkarza 
gości był Miłosz Chmura, który 
trafił w słupek. Z kolei Krystian 
Maniecki popisał się fenomenalną 
obroną strzału z rzutu wolnego. 
Bramki zaczęły padać po przerwie.

Biało-niebiescy zaaplikowali rywalom z Mielca sześć goli, sami nie stracili żadnego. (fot. FB/LKS Igloopol Dębica)

Igloopol pokonał Stal II. 
W złych humorach mecz 
kończyli piłkarze z Pilzna.

Na gola Szymańskiego, który nie 
dał Manieckiemu szans w starciu 
sam na sam, bardzo szybko odpo-
wiedział Kacper Nytko. Piłka po 
jego strzale odbiła się od słupka 
i wpadł do siatki. Trzy minuty póź-
niej Legion już prowadził po tym, 
jak Dominik Kędzior wywalczył 
rzut karny i sam wymierzył spra-
wiedliwość.

Z prowadzenia pilźnianie cieszyli 
się zaledwie dwie minuty, a trybu-
ny uciszył Zborowski. Ostatnie sło-
wo w tym meczu również należy 
do gości, Szymański trafia po raz 
drugi i Wisłok wygrywa 3:2.

JAG

Stal II Mielec – Igloopol 0:6 (0:4)
0:1 Kurek (15), 0:2 Kurek (36), 

0:3 Leśniak (44), 0:4 Tarała (45), 0:5 
Majka (58), 0:6 Łoch (90).

Igloopol: Lis – Mikulski (46. Fa-
larz), Pawłowski, Kozłowski (64. 
Szymczyk), Majka (70. Gawle), Ku-
rek, Peda, Stefanik (64. Ciskał), Ta-
rała (46. Smoła), Leśniak (67. Łoch), 
Buczek.

To było bardzo jednostronne wi-
dowisko, a bardzo duży wpływ 
na rozmiary zwycięstwa Igloopo-
lu mieli zawodnicy, którzy w po-
przednim sezonie stanowili o sile 
drużyny występującej w rozgryw-
kach Centralnej Ligi Juniorów.

Biało-niebiescy wyszli na dwu-
bramkowe prowadzenie po golach 
Adriana Kurka. Młody zawodnik 
najpierw wywalczył piłkę z lewej 
strony boiska, wbiegł w pole karne 
i uderzył nie do obrony. W 36. min 
miał kolejną okazję do zdobycia 
bramki i ją także wykorzystał.

Jeśli w tym momencie gospo-
darze mogli mieć jeszcze jakieś 
nadzieje na odwrócenie wyniku, 
to wybili im je z głowy całkowicie 
Filip Leśniak i Igor Tarała, którzy 
w odstępie minuty tuż przed prze-

Brzostowianka - Atut Podborze 
1:0 (0:0)

Bramka: S. Kędzior (64).
Brzostowianka: M. Wójcik - Le-

chwar (68 Lechwar), Kolman, Sta-
nek, Chmura, Miazga (62 J. Pocica), 
S. Kędzior (86 Ogrodnik), Kowalski 
(90 Szafran), A. Wójcik, Szymański 
(75 Gąsior), Wójtowicz (77 Wo-
dzień).
Głowaczowa - Pustków 1:4 (0:3)

Bramki: B. Knych (68-k.) - R. 
Krawczyk (12), Działo (17-sam.), M. 
Krawczyk (35), Czuba (62).

Głowaczowa: Machaj (70 Madej) 
- Pierzchała, M. Czerwiec (71 Zas-
sowski), Majewski, B. Knych, Ryng, 
Ostaszewski, J. Bielański, Bieniek, 
Działo (46 Kutrzuba), Kołodziej.

Pustków: Matubowski - Śliwa 
(46 Jurczyński), Sędłak, R. Kraw-
czyk (76 Kalita), Ochab (70 Wal-
czyk), Czuba, Wróbel (70 Radecki), 
M. Struzik, A. Strzałka, M. Mączka 
(70 D. Struzik), M. Krawczyk (76 P. 
Strzałka).
Kolbuszowianka - Żyraków 0:1 
(0:1)

Bramka: P. Pyskaty (25).
Żyraków: Małozięć (46 Sroka) 

- Węgrzyn (87 Ziobro), Kujawski, 
Papiernik, Mitan (70 Matera), P. 
Pyskaty (90+4 Szczędor), Kieta, Cie-
pły, Pęk, Lubera, K. Rokita (52 Pi-
sarek).
Sokół II Kolbuszowa Dolna - 
Igloopol II 1:0 (1:0)

Bramka: Drożdżowski.
Kamieniarz Golemki - Victoria 
Czermin 1:3 (0:0)

Bramki: Nicoś (74) - Soboń (70), 
Dąbek 2 (75, 90+2). 

Pozostałe wyniki: Radomyślan-

ka - Błękitni 2:2, Kaskada Ostrów/
Kamionka - Lechia Sędziszów Ma-
łopolski 1:5, Sokis Chorzelów - Dro-
mader Chrząstów 0:1.

JAG

Pogórze Wielopole Skrzyńskie - 
Chemik Pustków 2:3 (0:2)

Bramki: Wanat (47), Cynarski 
(58) - Gawęda (21), Gołąb (42), Ba-
lasa (51).
Czarnovia - Stara Jastrząbka/
Róża 4:4 (4:4)

Bramki: Potyrała (11), Wanat (23), 
Malinowski (43), Ryczek (44) - Szal-
wa (13), Nytko (27), Konrad Łęka-
wa (29), Tabor (38).
Inter Gnojnica - Paszczyniak 0:3 
(0:1)

Bramki: Golon (26), Kozioł (46), 
Fryz (66).
Nagoszyn - Team Przecław 0:6 
(0:2)

Bramki: K. Jemioło 2 (15, 64), Kłos 
2 (26, 74), Jezuit (55), Kopacz (90).
Strażak Lubzina - Borowiec 
Straszęcin 2:2 (1:1)

Bramki: Chamera (34), Starzyk 

(77) - Burza 2 (11, 58).
Wiewiórka - Legion II Pilzno 5:1 
(2:0)

Dla Wiewiórki: M. Czerwiec, Ł. 
Lis, Dariusz Kaczor, K. Czerwiec, 
R. Czerwiec.
Łopuchowa/Łączki Kucharskie - 
Victoria Ocieka 2:0

JAG

Pierwsze punkty po remisie 
w Radomyślu stracili w tym 
sezonie Błękitni Ropczyce.

W derbach gminy Czarna padło 
aż osiem bramek, i co ciekawe, 
wszystkie w pierwszej połowie.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Sport

1 MKS DAP 5 15 19-4
2 Dąb 5 12 20-11
3 Kamieniarz II 5 8 8-6
4 Łęki Górne 5 8 5-7
5 Stasiówka 5 7 14-10
6 Dragon 5 7 8-8
7 Brzeźnica 5 6 14-14
8 Baszta 5 6 5-12
9 TS Jodłowa 5 2 4-9

10 Zasów/Mokre 5 0 1-17

1 Sandecja 10 23 21-8
2 Podhale 10 22 19-11
3 Chełmianka 10 21 21-12
4 Korona II 9 20 19-9
5 Star 10 19 22-12
6 Siarka 9 19 16-8
7 Wisłoka 10 16 27-15
8 Avia 10 14 16-13
9 KSZO 10 14 16-16

10 Podlasie 10 14 14-14
11 Wisła II 10 13 22-20
12 Pogoń-Sokół 10 12 15-18
13 Wiślanie 10 10 12-14
14 Czarni 10 9 11-24
15 Lewart 10 7 10-18
16 Świdniczanka 10 7 10-20
17 Wiązownica 10 6 12-21
19 Unia 10 1 8-38

1 Legia 8 24 30-8
2 Stal Rz. 8 22 27-10
3 Polonia 8 17 35-12
4 AKS SMS 8 15 26-15
5 Hutnik 8 15 27-24
6 Korona 8 14 20-10
7 Widzew 8 12 22-19
8 Jagiellonia 8 12 17-20
9 Varsovia 8 10 14-13

10 Górnik Ł. 8 8 14-17
11 Wisła P. 8 8 14-25
12 Resovia 8 8 15-20
13 Wisła K. 8 7 12-20
14 Cracovia 8 5 11-23
15 Igloopol 8 3 10-25
16 Olimpia 8 3 7-40

III liga

Klasa BCentralna Liga Juniorów

Siatkówka

Zawiślak znów trafia

Dąb pokazał charakterMorsy postawiły się liderowi

Seniorki Wisłoki znów 
zagrają w lidze

Krzysztof Zawiślak (po lewej) dwukrotnie skierował piłkę do bramki rywali. 
(fot. Gotyk Fotogra�a) Anna Bachan siatkówki dopiero zaczęła się uczyć, ale bardzo ją polubiła.

Wisłoka – Podlasie Biała Pod-
laska 3:1 (1:0)

1:0 Zawiślak (26), 1:1 Pokora 
(53), 2:1 Zawiślak (59), 3:1 Geniec 
(88-k.).

Wisłoka: Chrapusta – Geniec, 
Bogacz, Czarny, Grasza - Łanucha 
(85. Siedlecki), Strózik (72. Żmuda), 
Fedan, Bator (36. Czernysz) - Za-
wiślak (72. Maik), Kulon (85. Czer-
wiec).

Żółte kartki: Strózik, Siedlecki.
Przed tym meczem wyżej w tabe-

li było Podlasie, które miało punkt 

przewagi nad Wisłoką, ale już 
pierwsze minuty na boisku w Dę-
bicy pokazały, że faworytem starcia 
będą gospodarze. Gdyby Damian 
Łanucha uderzył ciut niżej, to zale-
dwie kilkadziesiąt sekund wystar-
czyłoby biało-zielonym do objęcia 
prowadzenia. Niestety, piłka ześli-
zgnęła się po poprzeczce.

Po drugiej stronie boiska Piotr 
Chrapusta bez trudu obronił strzał 
Lepiarza, a następnie odbił piłkę po 
uderzeniu Cichockiego. Te akcje za-
czepne gości wyraźnie podenerwo-

Napastnik Wisłoki zaliczył dublet. Sześć bramek ma za to 
na koncie Mateusz Geniec, w tym pięć z rzutów karnych.

Na zajęcia trzynastolatka dojeż-
dża od roku z Pustkowa-Osiedla. 
Siatkówką zainteresował ją nauczy-
ciel wuefu w szkole podstawowej 
- trener piłkarskiej drużyny Wisłoki 
Bartosz Zołotar. 

Zresztą nie tylko ją, bo razem 
z nią na treningi do Dębicy jeździ 
sześć jej koleżanek z klasy.

- Kiedy Ania przyszła pierwszy 
raz z koleżankami, były jeszcze 
takie trochę niepewne, głównie się 
przyglądały - opowiada ich trener-
ka Katarzyna Szydło.

Po kilku zajęciach rozkręciły się 
na dobre. Anna Bachan nie wyobra-
ża sobie teraz tygodnia bez kontak-
tu z piłką do siatkówki. Co więcej, 
pasją do niej zaraża też kolejne ko-
leżanki z innych klas.

Kiedy przed trzema laty została 
reaktywowana sekcja, było w niej 
20 dziewcząt. Dziś jest 300 osób, bo 
to już nie tylko dziewczyny, ale też 
chłopcy - w wieku od 6 do 18 lat. 
Choć jest ich już bardzo dużo, tre-
nerzy ciągle liczą na kolejne osoby. 
Bo chcą dać każdemu szansę, by 
mógł ujawnić swój talent. Na tej ba-
zie mogą być budowane drużyny 
zgłaszane do rozgrywek ligowych.

Najmłodsze dzieci grają w Kinder 
Joy of Moving. Nieco starsze w li-
dze młodziczek, w której występują 
aż cztery zespoły Wisłoki. Z jeszcze 
starszych stworzone zostały ekipy 
juniorek młodszych i juniorek. 

Ta dobra atmosfera sprawiła, 
że do klubu chcą wracać kobiety, 
które kiedyś w nim grały. I zagrają 
ponowie, bo Wisłoka po dziesięciu 
latach przerwy została zgłoszona 
ponownie w I Podkarpackiej Li-
gi Siatkówki.

JAG

wały biało-zielonych i kolejny ich 
atak, w którym podawał Jakub Ba-
tor, a uderzał Krzysztof Zawiślak, 
zakończył się powodzeniem.

Goście zaskoczyli podopiecznych 
trenera Bartosza Zołotara w kil-
ka minut po przerwie. Uczynił to 
Pokora, wykańczając rzut wolny. 
Kolejny stały fragment gry miała 
Wisłoka i on również został wy-
korzystany, bo Zawiślak wiedział 
co zrobić z piłką w zamieszaniu 
przed bramką.

W końcówce Avdieiev kopnął 
piłkę do Kacpra Maika, ten pró-
bował od razu strzelać na bramkę 
i wtedy został sfaulowany. Tym ra-
zem sędzia nie miał już wątpliwo-
ści, a goście stracili resztki nadziei 
na korzystny wynik, kiedy z wap-
na trafił Mateusz Geniec.

W kolejnym meczu w sobotę 5 
października Wisłoka zmierzy się 
na Stadionie Miejskim im. W. Ka-
wuli w Krakowie z rezerwami Wi-
sły. Początek w samo południe.

JAG

Dąb Żdżary - MKS DAP Dębica 
3:4 (0:4)

Bramki: Kolak (66), Krawczyk 
(79), Wielgus (87-k.) - Baniak 2 (7, 
40), Filipek (30), Wantuch (43-sam.).
Kamieniarz II Golemki - Baszta 
Zawada 2:1 (1:0)

Bramki: Marć 2 (15, 50) - Rojek 
(64).
Łęki Górne - Brzeźnica 3:1 (0:1)

Dla Łęk: Kubisztal 2, Lenart - Wi-
cek.
TS Jodłowa - Stasiówka 2:3 (2:2)

Legia Warszawa - Igloopol 3:2 
(2:0)

1:0 Jovović (35), 2:0 Jovović 
(40), 2:1 Marszalik (48-k.), 3:1 von 
Brandt-Etchmendigaray (83), 3:2 
Placek (90+4).

Igloopol: Grzyb - Sitek, Marszalik 
(79 Placek), Gembal, Robak (74 Ma-
tyjasik), Romanowski (87 Furgał), 
Smoczyński (61 Kożuchowski), Dę-
bowski (74 Kurowski), Łagowski, 
Ryzner, Papiernik.

Piłkarze Legii nie mieli tak łatwe-

go zadania, jakby się tego mogli 
spodziewać. Goście nie przestra-
szyli się faworytów i co rusz ich 
atakowali, a warszawianie gubili 
się i uciekali do fauli, czego efektem 
były trzy żółte kartki dla nich.

To oni jednak dzięki dwóm tra-
fieniom Jovovicia prowadzili do 
przerwy. Igloopol obie bramki 
zdobył po zmianie stron, a jedną 
już w doliczonym czasie gry strzelił 
zmiennik Franciszek Placek.

W niedzielę 6 października bia-
ło-niebiescy podejmą u siebie ekipę 
Hutnika, który w ostatniej kolejce 
stracił aż siedem bramek z Polonią. 
Początek meczu o godz. 16:00.

JAG

Bramki: Król (10, 24-k.) - Pociask 
(8), Chmiel (17), Marć (87).
Dragon Korzeniów - Zasów/
Mokre 3:0 v.o.

Goście nie przyjechali na mecz.
JAG

Anna Bachan rzuciła zajęcia 
taneczne, by trenować siatkówkę 
w klubie Wisłoka Dębica.

Mecz na szczycie dostarczył wiele 
emocji. Goście prowadzili już 0:4, 
ale byli bliscy utraty punktów.

Dla Igloopolu była to siódma 
porażka w sezonie. Jej rozmiary 
z Legią ujmy mu nie przynoszą.
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Ostatki

Las dla wszystkich 
hojny, doceńmy to
Agnieszka Majba-Pochwat

Leśne spacery 
w spokoju i ciszy 

trzeba odłożyć 
na czas, kiedy 

skończy się wielkie 
grzybobranie.

Miasto ogłosiło, że Nową koncepcję optymalizacji transportu miejskie-
go w Dębicy w życie wprowadza. Od razu nam się film Poszukiwany, 
poszukiwana Stanisława Barei przypomniał i scena, w której Marysia (w tej 
roli Wojciech Pokora) wymyśla dla pana, który jest z zawodu dyrektorem, 
Nową koncepcję wtapiania zabytków w pejzaż urbanistyczny. I choć 
urzędnicy twierdzą, że za tę nową koncepcję to firma Trako jest odpowie-

dzialna, to nam się zdaje, że to jednak ktoś z Ratusza za Marysię robi. 

A tak przy okazji zauważyliśmy, że w kręgach samorządowych to 
w obuwiu brąz króluje. Przynajmniej u panów, bo na zdjęciu ilustrują-

cym informację o koncepcji, na sześciu mężczyzn, pięciu na brąz postawiło. 
Jedynie burmistrz mysi popiel zawdział, żeby mu do marynary pasował. 
I pasuje, ale jakby tam wicewójt Żyrakowa Grzegorz Reguła się pojawił, to 
by dopiero zobaczyli, co się dziś nosi. Bo ten to dopiero ma stylówy!

- Młodzi zdecydowanie odcinają się od Tuska. Tusk to obciach - in-

formuje na swoim profilu poseł Jan Warzecha. - Gorzej Pajac Hiena Hitler 
- odpisuje pani Beata. - Tusk to stary cap zacinający się demęcją - dodaje 
pani Marzena. Pisownia oczywiście oryginalna. 

Na psie spacery przyjeżdża do 
nas grono znajomych aż z Krako-

wa. I to już od  2 lat. Zawsze pod-

kreślają, jak bardzo zazdroszczą 
nam bliskości lasów - z potokiem, 
mokradłami, miejscami, z których 
nie chce się wychodzić. Zazwyczaj, 
gdy zmierzamy w stronę samocho-

dów, z niedowierzaniem patrzymy 
na zegarki, dziwiąc się: kiedy te 
dwie godziny zleciały? 

Przyjadą także za tydzień, ale ra-

czej do lasu nie pójdziemy. Teraz to 
nie enklawa spokoju i ciszy, a mek-

ka dla wszystkich grzybiarzy. A jak 
wiadomo, grzybobranie to nasz 
sport narodowy, zatem tylko trochę 
zdziwiłam się jadąc w sobotę rano 
na wyprawę do lasu w Stasiówce 
(notabene po grzyby, a jakże!) i wi-
dząc samochody zaparkowane tuż 
przy lesie: jeden, drugi, dziesiąty... 
Natomiast osłupiałam w niedziel-
ne popołudnie, kiedy okazało się, 
że na jednym z większych leśnych 
parkingów pomiędzy Chotową 
a Czarną tłok jak co najmniej pod 
parkiem jordanowskim, gdzie moż-

na zostawić auto bez opłat. 

Przyzwyczajeni do błogiego 
sam na sam z naturą, srodześmy 
się zawiedli. Nie przesadzę, jeśli 
powiem, że w lesie tłumy. Wszy-

scy szukają grzybów, przemierza-

jąc obszar między drzewami ze 
wzrokiem wbitym w ziemię, żeby 
czasem któregoś nie przeoczyć. Po 
całym lesie zaś zamiast szumu wia-

tru i ptasich treli niosą się gromkie 

nawoływania: hop! hop! Tuuuutaj! 
Mamoooo, hop, hop! Mam! Mam! 
Chooodźcie tu!!!

Rozumiem, że grzybobranie 
w pełni, a podczas pogoni za ko-

lejnym borowikiem ciężko czasa-

mi zapanować nad emocjami. Też 
tak kiedyś miałam, ale jakoś mi 
przeszło. Jestem w stanie pojąć, że 
euforia towarzysząca spotkaniu 
z grzybem gigantem jest niekiedy 

nie do pohamowania i wyrwie się 
nam jakiś okrzyk dziki i głośny. Nic 
co ludzkie, itd...

Naprawdę nie chciałabym przy-

nudzać i moralizować, nic też nie 
uprawnia mnie do prawienia ka-

zań tzw. użytkownikom lasu. Ale 
zawsze mogę poprosić, co niniej-
szym czynię.

Drodzy Państwo Grzybiarze! Pa-

miętajcie, że do lasu przychodzicie 
w gości i starajcie się chociaż mi-
nimalnie mieć na uwadze, że dla 
kogoś jest on domem.  Nie trzeba 
wrzeszczeć do siebie z odległości 
kilometra. Mamy przecież telefony 
komórkowe, prawda?

A jeśli zabieracie ze sobą kanap-

ki, coś do picia, weźcie z powrotem 
także butelki, worki i inne śmieci. 
Naprawdę są lżejsze, niż to co zje-

dliście i wypili. 
Uważajcie też na siebie - wszak 

w naszym powiecie widziany był 
niedźwiedź. A co jak zechce wró-

cić? Taki żarcik. 
Na zakończenie zaś dobra rada 

spod pióra mistrza Wiesława My-

śliwskiego: „Ale najlepiej tak w las 
pójść i niczego nie zbierać, o ni-
czym nie myśleć”. Najlepiej.

majba@ol.com.pl
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